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Prowokacje Schumana - Bluma 


Po masowych aresztowaniach obywateli radziec- 
kich i jugosłowiańskich- rozpoczęły się we Francji 


masowe aresztowania Polaków 


Protest 
Rządu 
Polskiegoe 


WARSZAWA (PAP) — Minis- 
ter Spraw Zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski przyjął w 
dniu 13 lutego ambasadora 
Francji w Warszawie” p. Jean 
Baelen, na ręce którego złożył 
protest przeciwko  szykanom 
władz francuskich stosowanym 
wobec organizacji i obywateli 
polskich we Francji. 


PAR' Z PAP. —'W ciągu ostatnich tygodni 
zanotowano szereg, faktów.: świadczących 
o szykanach, jakie władze francuskie stosują 
wobec Polaków 1 organizacji polskich we Fran 
cji. r 

W listopadzie ub. roku aresztowany został 
w Metzu znany działacz Rady Narodowej Po- 
laków wa Francji i b, uczestnik ruchu oporu 
— Janczak Należy zaznaczyć, że policja fran 
cuska znęcała „się nad Janczakiem, bijąc go po 
piętach. Nastębeć został Janczak przewiezio- 
ny do Rastatt we francuskiej strefie okupacyj 
nej, gdzie umieszczono go w obozie, Dopiero 
po długotrwałych poszukiwaniach i interwen- 
cji polskich władz konsularnych został Jan- 
czak zwolniony, Przy wypuszczeniu go na 
wołność nie zwrócono mu dokumentów, 

W środę 11 lutego pólicja francuska dokona 
la dalszych aresztowań wśród polskich działa- 
czy społecznych i byłych uczestników ruchu 
oporu. Uwięzieni zostali — prezes polskiej or- 
ganizacji młodzieżowej „Grunwald Wasilew- 
ski, prezes Związku Polaków byłych uczestni. 
ków ruchu oporu we Francji Blacha, współpra 
cownik dziennika „Gazeta Polska” Stanowski 
| znany działacz społeczny Badura. Policja 
MA EEANN ERNEA EANNAN ENNEN 


Ner ęta sytuacia w Palestynie 


JEROZOLIMA PAP. — Po 7 wielkich wy- 
buchach, które nastąpiły w ciągu ubiegłej no- 
cy w Jerozoltmie, rozpoczęła się nar'wyczaj 
gwałlowna „strzelanina w mieście. Wedmg 
pierwszych doniesień, wysadzono w. powie- 
irze 7 domów w południowym rejonie miasla. 

Pizebywający w hótelu „Jasmine” gzet 
karze zagraniczni, głównie brytyjscy i śmery- 
kańscy. zostali” telefonicznie ostrzeżeni w dh 
13 lutego, aby opuścili hotel przed godziną 21 


| 
| 


Słuchacze Ludowej Akader 
woczesnej 


nie ujawniła aresztowanym przyczyn ich za- 
trzymania, 

Nasiępnie zostali aresztowani; członek Zw, 
Inwalidów Polskich we Francji — Sadowski, 
oraz harcmistrz ZHP — Ciapa, 

Agenci policji francuskiej przeprowadzili 
wnież rewizję w lokalu Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Franeuskiej. 

Postępowanie władz francuskich, które „prze 
prowadziły aresztowania wśród znanych ze 
swej chlubnej działalności społecznej wetera 
nów ruchu oporu we Francji, wywołało w ko 
łach emigracji polskiej we Francji oburzenie 
i zdziwienie. W kołach tych podkreśla się, że 


PARYŻ PAP. — Dziennik „IOrdre” zwraca 
uwagę na szykany, jakie władze francuskie 
stosują ostatnio wobec cudz ó 

„Od pewnego czasu — pisze „, sy- 
gnalizują nam fakty, które — gdyby się nadal 
powtarzały — mogłyby wzbudzić głębokie 
zaniepokojenie. Chodzi nam -o stosunek fran- 
cuskich władz państwowych do cudzoziem- 
ców, Wydaje się, że mnożą się aresztowania 
i wysiedlenia po największej części bez nale- 
żytego poszanowania obowiązujących przepi- 
sów. prawa”, 

Dziennik przypomina, wysiedlenia obywateli 
radzieckich, rozwiązanie stowarzyszenia „Wol 
ne Włochy”, aresztowania Vietnamczyków po 

i: „jeszcze jeden wypadek: Polacy 
mi w Metz, Nie wiadomo co 
Nie wolno im komunikować 


im się zarzuca, 
się z rodzinami, ani wybrać obrońców. Nie za 
wiadomiono nawet władz polskich we Francji, 
Wypadki takie nie są odosobnione i dlatego 

WPA DEPE EEEE REEE PRP CHA PEIEE EEEN EEEE EEEE NAERON ENE EEEN ANANN 


BERLIN PAP, — Prasa berlińska ogłosiła 
komunikat zawłerający rozporządzenie mar- 
szałka Sokołowskiego o reorganizacji życia 
gospodarczego w strefie wschodniej Niemiec, 

Reorganizacja, jak głosi komunikat, ma na 
celu pobudzenie niemieckich organizacji de- 
mokratycznych do czynnego współudziału w 
dbudowie i rozwoju gospodarki pokojowej, 

Do tego celu, konieczne jest utworzenie i do 
kładne określenie kompetencji niemieckiej ko 
misji gospodarczej, 

Komisja gospodarcza będzie się składała 
z przewodniczącego, dwóch jego zastępców, 
członków komisji, przedstawiciela niemieckich 
związków zawodowych, dwóch przedstawici 


podczas wykładu z dziedziny 
balistyki, 


| 


Oburzenie opinii francuskiej 


| 


| Zjednoczonych, 


pA at 
Operetka brytyjska: w Burmie 


szykany władz francuskich dotknęły m. in To- 
warzystwo Przyjaźni Francusko-Polskiej, które 
powstało podczas okupacji hitlerowskiej jako 
wyraz współpracy Polaków i Francuzów: zje- 
dnoczonych w walce- przeciwko Niemcom, 
Członkami honorowymi Towarzystwa są m, in. 
rektor honorowy Uniwersytetu Paryskiego 
Maurin, prof. College de France Vazon i czło 
nek ruchu _chrześcijańsko-demokratycznego — 
Sangnier, Przewodniczącym Zarządu jest obe- 
cnie profesor Joliot Curie, a w skład Zarządu 
wchodzą wybitni przedstawiciełe francuskiego 
śwłata politycznego, społecznego Í kultural- 
nego, 


budzą one niepokój, 

Czy świadczą one o tym, że propaganda kse 
nofobij dotarła do aparatu administracyjnego. 
Francja cieszyła się opinią kraju gościnnego, 
Czy miałaby stracić swe dobre imie? Byłoby 
to niepowetowaną szkodą dla narodu francu- 
skiego”: 

„Franc Tireur", omawiając szykany władz 
francuskich wobec cudzoziemców pisze m, in,: 

„Francja, kraj azylu, ale dla kogo? Wiado- 
mo w jakich okolicznościach zostali areszło- 
wani a następnie wysiedłeni obywatele ra- 
dzieccy. Po nich przyszła kolej na Jugosło- 
wian, których stowarzyszenie zostało” rozwią- 
zane, Przed kilku dniami zabrano się do Wio- 
chów., Czy to wszystko? Następna kolejka ob- 
jeta Polaków i Węgrów, Równocześnie otwie- 
ra się szeroko granicę dla rozmaitych zbie- Tego samego dnia do Rangoonu wkroczyło 
gów faszystowskich, klika nowych pułków szkockich,  „Highlande- 

Gzy jest to ksenofobia? Nie. Jest to raczej|rów'* — dla „podtrzymania”, władzy nowego 
frankofobia, rządu burmańskiego, 


Przed dwoma' tygodniami w Rangoonie wde- 
grano jedną z najnowszych „operetek brytyj- 
skich" — na Dalekim Wschodzie, Wielkorząd 
ca brytyjski w Burmie — sir Hubert Rance od- 
dał „władzę” w ręce marionetkowego premie- 
ra Thakin Nu (na il. do lewej stronie). 


Utworzenie komisji gospodarczej 


w radzieckiej strefie okupacji Niemiec 


X Samopomocy Chłopskiej, przedstawicieli] Rozporządzenie podpisali: marsza:K Soko- 
prowincji strefy radzieckiej, oraz przewodni. | łowski i ezef sztabu radzłeckiej administra 
czących niemieckich zarządów centralnych |cji wojskowej w Niemczech, generał Lukia- 
wszystkich gałęzi życia gospodarczego, cenko, 


Komisja gospodarcza będzie kontrolowała 
rozwój produkcji przemysłowej w radzieckiej 
strefie okupacyjnej, oraz koordynowała dzia- 
łalność niemieckich organów centralnych dla 
poszczególnych gałęzi produkcji. 

Komisja gospodarcza będzie odpowiedziałna 
za terminowe Wypełnienie wszystkich zobowią 
zań, wynikających z dostaw  reparacyjnych, 
Komisja wyłoni biuro wykonawcze, które bę- 
dzie działało zgodnie z dyrektywami wydany 
mi przez przewodniczącego komisji i jego za- 
stępców. 

Rozporządzenie o reorganizacji życia gospo- 
darczego w strefie radzieckiej stwierdza, że 
działalność komisji będzie kontrolowana 
przez radziecką administrację wojskową w 
Niemczech, 


Diabeł w ornacie 


Marshall zachwala swój plan 


opornym członkom Kongresu USA 


NOWY JORK PAP. kretarz stanu Mar 
shall wygłosił przemówienie, w którym doma- 
gat się w sposób dramatyczny i pałetyczny 
szybkiej aprobaty swego planu, Mówca pod- 
kreśltł, że zwłoka w uchwaleniu planu može 
obalić obecną politykę zagraniczną Stanów 


Ofensywa Markosa trwa 

RZYM PAP. — Rozgłośnia Wolnej. Grecji 
donosi, że ofensywa armii demokratycznej 
trwa w całym kraju. 

W Rumelii, w środkowej Macedonii, woj 
ska gen. Markosa zmusiły oddziały rządowe 
do wycofania się z rejonów Katavotra, Side- 
ra, Pauli i Janina. Nieprzyjaciel pozostawił 
wielu zabitych i rannych. 

Wśród materiału wojennego, który dostał 
się w ręce armii demokratycznej, znajdują się 
dwie stacje nadawcze. W Segipte i Tessalii 
alakowano nadal pozycje nieprzyjaciaiskie, 


usiłował przekonać swych słuchaczy, że ad- 
ministracja Trumana jest najlepszym apara- 
tem fządowym, jaki znają dzieje Stanów Zj 
dnoczonych, Poprzednie rządy amerykańskie 
wciągnęły Stany Zjednoczone dwukrotnie w 
wojnę Światową, a obecny rząd — oświadczył 
Marshall, znając pokojowe nastroje narodu 
amerykańskiego — prowadzi politykę, która 
stanowić będzie podstawę pokoju. 

Sekretarz stanu Marshall udzielił równocze 
śnie pełnej aprobaty polityce Bevina, dając do 
zrozumienia, że rząd amerykański  paironuje 
płanowi utworzenia „Unii Zachodniejź 


Sekretarz stanu nie ukrywał zaniepokoje- 
nia, wywołanego powolnym tempem obrad 
Kongresu w sprawie planu „Odbudowy Euro- 
py' Mówca następnie apelował do obywateli 
Stanów Zjednoczonych, aby okazali poparcie 
dla obecnego rządu amerykańskiego. Marshall 


kJ 
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Nowy poseł Danii w Belwederze 


wręczył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 


WARSZAWA PAP. — W dniu 12 bm. no- 
wo-mianowany poseł nadzwyczajny | minister 
pełnomocny Danii w Warszawie p. Johann 
Wilhelm Heinrich Eickhoff przybył do Bel- 
wederu w towarzystwie dyrektora protokółu 
` dyplomatycznego Adama  Gubrynowicza i 
członków poselstwa celem złożenia listów u- 
wierzytelniających Prezydentowi  Rzeczypos- 
politej, Na dziedzińcu belewederskim kom- 
pania piechoty oddala honory wojskowe, a 
dowódca kompani złożył posłowi raport. 

W uroczystości złożenia listów uwierzytel 
niających w sali Pompejańskiej uczestniczyli 
minister spraw zagranicznych Zygmunt Mo- 
dzelewśki, minister pełnomocny Józef Olezew 
ski, szef kancelarii cywilnej, szef gabinetu 
wojskowego oraz dyrektor gabinetu Prezy- 
denta R. P. 

Wręczając listy, poseł wygłosił 
wienie, w którym oświadczył: 

«Panie Prezydencie! . Mam zaszczyt złożyć 
Waszej Ekscelencji listy, którymi Jego Kró- 
lewska Mość król Danii zechciał uwierzytel- 
nić mnie przy osobie Waszej Ekscelencji w 
charakterze posła nadzwyczajnego i mini- 
stra pełnomocnego. Jego Królewska Mość po 
lecit mi w imieniu swoim własnym, jak i rzą- 
du duńskiego być wyrazicielem uczuć , naj- 
wyższego poważania dla Waszej Ekscelencji 
jak również przekazać od siebie najszczersze 
życzenia pomyślności 1 dalszego rozwoju dla 
narodu polskiego, Jego Królewska Mość, rząd 
oraz naród duński przywiązują szczególną wa 
gę do utrzymania dobrych stosunków, łączą 
cych oddawna Danię z Polską. 

Ze swej strony, świadomy szczerej radości 
» jaką ojczyma moja powita dalsze zacieśnie- 
nie więzów kulturalnych 1 gospodarczych po- 
między obu naszymi krajami, dołożę z serca 
ich starań, by przy wykonywaniu po- 
uunaunauoznaconnzzaszwuanu 


W kilku wierszach 


Agencja Tass donosi z Ankary, że według 
wiadomości tamtejszej prasy, szef amerykań. 


przemó- 


skiej misji w Turcji oświadczył, iż ilość 
przedstawicieli tej misji wzrośnie w najblż- 
szym czasie do 260 osób. 
` CZE 


Rzymeki korespondent „Prawdy“ donosi, że 
po wpłynięciu do portu triesteńskiego krążo- 
wnika amerykańskiego „Providence” przybę. 
Ją tam wkrótce i inne jednostki floty amery- 
kańskiej, mające na pokładzie piechotę mor- 
ska, Równocześnie Amerykanie budują na 
wolnym obszarze Triestu nowe lotniska. 
Dyt 3 

W Brukseli odbyło się posiedzenie Central- 
nego Komitetu belgijskiej partit komunistycz 
nej, W przyjętej na posiedzeniu rezolucji po 
tępiono ostro próby utworzenia „bloku zacho 
dniego”, podkreślając, że wzmaga on niebez- 
pieczeństwo wojny oraz zmusza Belgię do 
sprzecznej z jej żywotnymi interesami po- 
ityki, 

Rezolucja zaznacza również, że Belgii grozi 
kryzys gospodarczy oraz zwraca uwagę na 
fakt wzrostu kosztów utrzymania o 20 proc. 

kąt 


Francuska partia komunistyczna opubliko= 
wała memorandum, w którym stwierdza, że 
rząd ponosi wyłączną odpowiedzialność za 
ostatni wzrost cen, 

Memorandum potępia równocześnie otwar- 
cie granicy francuskn-hiszpańskiej oraz uka- 
lę w życiu publicznym znanych zwo- 
ów rządu Vichy. 

LEJ 
W lutym odbedzie się 20-ty Kongres partii 


komunistycznej Wielkiej Brytanii, Spodzie- 
wany jest zjazd około tysiąca delegatów ze 
wszystkich slron kraju — oraz szeregu dele- 


gacji zagranicznych, 


wierzonej 
sji osiągnąć cel zamierzony. 
Wyrażam nadzieję że zarówno 


Wasza 


i przez Jego Królewską Mość mi-] Bałtykiem zbliżyło nas obecnie jeszcze bar- 


dziej morze, 


Dziękując za przekazane dla mnie i dla 


Fkscelencja, jak i rząd Rzeczypospolitej u-|narodu polskiego przez Jego Królewską Mość 
dzielą mi pełnego poparcia w czasie pełnie- |rząd i naród duński wyrazy przyjaźni, chcę 


nia mojej misji”. 
Prezydent Rzeczypospolitej, przyjąwszy 

ty uwierzyłelniające, odpowiedział: 
„Panie Ministrze, rad jestem przyjmując 


lis 


zepewnić Pana, Panie Ministrze, w imieniu 

narodu polskiego o również szczerych uczu- 

cjach, jakie żywimy dla Jego ojczyzny. 
Życząc Panu jak najlepszych wyników w 


od pana listy uwierzytelniające, którymi Jego | dążeniu do dalszego zacieśnienia współpracy 


Królówska Mość Fryderyk II, król Danii, a-|w dziedzinie kultur 


kredyiuje pana w charakterze posła nadzw: 


nej 1 gospodarczej, pro- 
szę wierzyć, że zarówno ja _ osobiście, jak i 


czajnego i ministra pełnomocnego przy mojej| Rząd Rzeczypospolitej udzielimy Mu popar- 


osobie. Miło mi usłysz: 
ciach serdecznej przy 


i, łączącej nasze kra 


zapewnienie o uczu-|cia przy pełnieniu Jego wysokiej misji”. 


Po przedstawieniu przez posła radcy po- 


je. Dotknęły mas wspólne cierpienia, zadane |selstwa p. Jorgensena, Prezydent Rzeczypos- 


narodom naszym przez hitlerowskiego oky- 
panta, 
Przez rozszerzenie polskiego wybrzeża nad 


| 


politej zatrzymał posła na prywatnym postu- 
chaniu, podczas którego był obecny minist 
spraw zagranicznych Zygmunt Modzelewski, 


Walki w Chinach 


MOSKWA PAP, —Według informacji x Pe- 
kinu, chińska armla ludowa rorpoczęła atak 
na miasto Anszan, znane centrum przemysło- 
we na południe od Mukdónu. W  Mukdenia 
słychać wyraźnie odgłosy kanonady, 

Ponadto wojska ludowe rozpoczęły również 
działania zaczepne przeciwko miastu Tientsin 
wielkiemu centrum przemysłowemu prowincji 
Hopej. 


Konszachty USA z dyktatorami 


LONDYN PAP, — Jak podaje z Lizbony 
agencja Reutera, przybył tam z oficjalną wi- 
zytą zastępca szefa sztabu lotnictwa amery- 
kańskiego — generał Vandenberg. Przepro-- 
wadził on długą rozmowę z premierem Sala- 
zarem. F 

Przed trzema tygodniami bawił w Porm- 
galii szef lotnictwa USA w Europie — gen. 
La May. Krążą pogłoski, że obie wizyty wiążą 
się ze sprawą uzyskania przez Stany Zjedno- 
czone baz lotniczych w Portugalii. 


W 


Pomoc dla gen, Franco — zdradą demokracji 


Dolores Ibarruri o otwarciu granicy hiszpańsko-francuskiej 


PARYŻ (PAP). W dzienniku „Humanite" 
ukazał się artykuł Sekretarki hiszpańskiej 
partii komunistycznej, Dolores IŁarruri, po- 
święcony otwarciu granicy francusko-hisz- 
rańskiej. 

La Passionaria ostro krytykuje posunięcie 
rządu- francusk'ego uważającego otwarcie 
granicy francusko-hiszpańskiej za drogę do 
rozwiązania trudności wewnętrznych Francji. 


„Decyzja ta — stwierdza Ibarruri — wzma- 
«nia pozycję reżimu Franco, zawziętego wroga 
demokracji francuskiej, i to w momencie, gdy 
sytnacja Franco jest nadzwyczajnie nadwątlo 
na, gdy prowadzi się wewnątrz kraju i rgrani- 
cą pertraktacje w © lu usunięcia frankistów 
od władzy”. 7 

La Passionaria przypomina stanowisko, za- 
jete przez hiszpańską partię komunistyczną 


Panika na gieldach USA 


NOWY JORK (PAP). Pomimo interwencji 
rządu zniżka cen na amerykańskich giełdach 
towarowych nie została powstrzymana. 

Nastrój zniżkowy giełd towarowych udzie- 
lit się pieniężnym. Miliony akcji i obligacji 
zostały rzucone na rynek tak że ilość tran- 
zakcji na giełdzie nowojorskiej 'z 150 tys. w 


poniedziałek wzrosła na 1400 tys. we wtorek, 
Akcje które dotychczas opierały się zniżce, 
spadły obecnie przeciętnie od jednego do 
czterech punktów, 

Prasa amerykańska wykazuje duże zanie- 
pokojenie zniżką, Daje się wyraźnie odczu- 
wać obawa przed kryzysem, 


wobec reżimu madryckiego 1 stwierdza, że 
komuniści hiszpańscy stale 1 konsekwentnie 
domagają się zjednoczenia wszystkich sił an- 
tyfaszystowskich w walce o przyspieszenie 
upadku rządów frankistowskich. 

„My, kozauniści — pisze La Passionaria — 
walczymy o demokrację 1 pragniemy, aby na- 
ród nasz mógł wypowiedzieć się w sposób 
wolny i zgodny x zasadami demokratycznymi, 
Plebiscyt taki nie będzie mógł odbyć się pod 
rządami frankistów, lub monarchistów, a je- 
dynie pod rządami koalicyjnymi, reprezentu- 
jacyml wszystkie stronnictwa, x wyjątkiem 
dwóch przytoczonych wyżej obozów". 


Trybuna, 4, ci 


Trzeci dzień procesu OP i NSZ 


Zkrodniarze z brygady świętokrzyskie" na służbie amerykańskiej w B zonii 


WARSZAWA PAP, — W trzecim dniu roz- 
prawy przeciw członkom organizacji OP i NSZ 
główny oskarżony Kasznica odpowiadał w dal- 
stym ciagu na pytania oskarżycieli, Zeznaje 
on. że członkowie "OP Wawrzkowicz, Iłako- 
wicz i Marcinkowski utrzymywali kontakty 
z zagranicy z komendantem głównym NSZ 
Broniewskim,  przesyłali z Niemiec  wiado- 
mości dla Broniewskiego, które otrzymywał 
i oskarżony, sami zaś z kolei otrzymywali ra- 
porty od Kasznicy, Informacje, które otrzymy- 
wał Kasznica, dotyczyły „trzeciej wojny”, 
Wiadomości tego rodzaju przesyłał Kasznicy 
Tłakowicz, który pełniąc funkcję oficera łącz- 
nikowego NSZ przy jednostce amerykańskiej 


Smolnej 12. 
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w języku rosyjskim I trancuskim — już do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od- 
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ 1 w Oddziałach „CZYTEL- 
NIKA”. Skład główny w Warszawie w Wydziale Kolportażu RSW „Praea” przy ul. 


w Monachium, zdaniem oskarżonego stamtąd 
te informacje czerpał. 

Komendant główny NSZ — Broniewski, któ- 
ry był jednocześnie członkiem OP, we wrze- 
śniu 1945 r, zbiegł za granicę i przebywał ja- 
kiś czas w brygadzie Świętokrzyskiej, poczem 
wyjechał do Andersa do Włoch. Prowadził 
om pertraktacje z Andersem, starając się uzy 
skać od niego pomoc na kontynuowanie dzla- 
łalności NSZ, Pertraktacje te uwieńczone z0- 
stały powodzeniem i Broniewski uzyskał od 
Andersa zapewnienie, że N3Z otrzyma powa- 
żne sumy pieniężne oraz wszechstronną po- 
moc, 
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Od tego czasu NSZ w kraju zostało podpo- 
rządkowane Andersowi. Brygada Świętokrzy- 
ska zaś przeszła na służbę wartowniczą ame- 
rykańską, 

Zapytany o osobę Kamińskiego oskarżony 
oświadcza, że Kamiński, który również był 
członkiem OP, polecił mu użycia całej organi. 
zacji OP dla celów wywiadu. Kasznica wysłał 
Kamińskiemu 3 albo 4 miesięczne raporty 
szpiegowskie 1 organizacyjne, Wawrzkowicz 
miał przesyłać co miesiąc po 1000 dolarów 
dla OP, przesłał w ten sposób 7 tys, dolarów. 

Prokurator porusza również sprawę „działal 
ności” zagranicznej znanego działacza NSZ- 
towskiego Totlebena, Kasznica wyjaśnia, iż 
Totleben, który prowadził działalność dla OP 
na terenie Niemiec, prowadził również per- 
traktacje z jem niemieckim, 

Przedstawiając sądowi przebieg zebrania OP 
które miało miejsce w styczniu 1946 r, w Za- 
kopanem, Kasznica wyjaśnia, że ustalił wów- 
czas z Kamińskim tyczne działalności or- 
ganizacyjnej, która iada 166 przede wszyst- 
kim po linii wywiadu, Odpowiedzialność za 
pracę wywiadowczą przejął osk, Kasznica, 

Na tym sąd przerwał rozprawę do dnia na- 
stępnego. 


£EONID SOŁOWIEW 


Chodża Nasredin przykuenął į zaczął 
cierpliwie czekać, obserwując pęcherzy- 
ki. które podnosiły się z dna į płynęły 
do brzegu pod lekkimi podmnchami wia- 
tru. Wreszcie coś ciemnego zaczęło po- 
woli podnosić się z głębiny. Tonący uka- 
zał się na powierzchni po raz ostatni — 
gdyby nie Chodża Nasredin. 

«— Na! — krzyknął Chodża Nasredin. 
wyciągając rękę. — Bierz! Bierz! 

Tonący kurczowo lczepił się wyciąg- 
niętej ręki. Chodża Nasredin aż skrzywił 
si z bóln. 

A potem na brzegu długo nie mogli d- 
tworzyć palców uratowanetmu. 

Kilka minut leżał on bez ruchu, owi- 
nięty wodorostami i oblepiony cuchna- 
cym błotem, które zakrywało rysy jego 
twarzy, Potem z ust, nosa i uszu buchne 
ła woda. Š 


KU 


PRZYGODY NY REDINIA 


PRZEKŁAD; 


ZOFII BEYLIN 


— Torba! Gdzie moja torba! — jękaął 
i nie uspokoił się. zanim nie namacał na 
boku torby. Kiedy zaś otrząsnął z siebie 
wodorosty i. pola chałątu wytarł brud z 
twarzy, Chodżą Nasredin aż cofnąt sie. 
tak obrzydliwa była ta twarz z płask'm 
przetrąconym nosem, wywróconymi noz 
drzami i bielmem na prawym oku. Na 
domiar wszystkiego, był także garbaty. 

— Gdzie jest mój zbawca? — zapytał 
Skrzypiącym głosem, wodząc po zbra- 
nych swoim jednym okiem. 

— To ten! — zaszumieli wszyscy, wy 
pyckając naprzód Chodże Nasredina, 

— Zbliż się do mnie, chcę cię wyna- 
grodzić! — Uratowany wsunął rękę do 
torby. w której jeSzcze bulgotała woda 
i wyjął garść drobnych, mokrych  iesz- 
Cze srebrniaków. — Niema nic szesezól 
aego, ani osobliwezo w tym, żeś mnie 


wyciągnął, zresztą ja bym chyba sam 
wyrłynął — ciągnął dalej skrzeczącym 
glosem. 

Gdy mówił, pięść jego z powodu osta- 
bieria, a może też z innego powodu — 
|stopriowo się rozwierała i pieniądze z 
cichym brzękiem poprzez pake, spływa- 
iy z powrotem do torby, Wreszcie w rę 
ce pozostała -jedna moneta — pół tanga, 
którą z westchnieniem wyciągnął i podał 


— Czy ty wiesz, — odpowiedział ko- 
wal i zmierzył Chodżę Nasredina od gło 
wy do stóp niedobrym spojrzeniem 
czy wiesz kogo uratowałeś w ostatniej 
sekundzie, po której niktby go już nie 
wyratował? I czy wiesz, ile łez popty- 
nie też z powodu tego postępku i ile 
dzi straci swoje domy, pola i winnice i 
pójdzie na rynek niewolników — a potem 
w kajdanach po wielkiej Chiwińskiej Dro 


Chodży Nasredinowi. 

— Oto masz pieniądze. Idź na rynek i 
kun sobie miskę piławu! 

— To nie starczy ma miskę piławu! — 
powiedział Chodża Nasredin. 

— Nie szkodzi, nie szkodzi! 
law bez mięsa! 

— Teraz rozumiecie — zwrócił się Cho 
dżą Nasredin do obecnych — że ratowa- 
len go rzeczywiście naukowym 3nosó- 
bem, * 

! skierował się do swego osła. 

Ale na drodze zatrzymał go człowiek 
wysoki, szczupły, żyłasty, o poaurym 
i nieżyczliwym wyglądzie, o rękach czar 
nych od sadzy i wegla, z obcęgami ko- 
walskimi za pasem. 

— Czego chcesz, kowału? — zapytał 
Chodża Nasredin 


Weź pi- 


dze? 

Chodża Nasredin Spojrzał na niego ze 
zdziwieniem. 

— Nie rozumiem ciebie, kowału! Czy 
to godne jest człowieka i muzułmanina 
przejść obok tonącego i nie wyciągnąć 
ma pomocnej dłoni?! 

— Jakto, więc uważasz, że należy ra- 
tować od zguby wszystkie jadowite żmi 
je, wszystkie hieny i każdą gadzinę? — 
krzyknął kowal, a potym nagle jakby 
coś zmiarkował — dodał: 

— Czy jesteś tutejszy? 

— Nie, przyjechałem z daleka! 

— Ach, to znaczy, że nie wiesz o tyin, 
że człowiek uratowany przez ciebie jest 
złodziejem. krwiopijcą i że co trzeci mie 
szkamiec Buchary lamentuje i Płacze 
przez niego? 

(D. c. n.) 
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Nowe stosunki na z mowach podstawach 


Bałkany już nigdy nie ie heda heczką prochu 


Rozmowa - Morszatkiem T 


Dnia 2 lutego br. Marszałek Józei Broz«Tito 
przyjął członków delegacji polskiej na Konie- 
rencję Dziennikarzy Narodów Słowiańskich. 
W rozmowie! uczestniczyli, delegaci polscy: re- 
daktorzy: Józef Kowalczyk, Rafał Praga i La- 
ryssa Zajączkowska, Marszałkowi Tito towa- 
rzyszył: przewodniczący Komitetu Ogólnosło. 
wiańskiego, generat Maslaricz. 

ozmowa odbyła się w prywatnej siedzibie 

Marszałka Tito w Belgradzie, Ola wrażenia 
dziennikarzy polskich i niektóre fragmenty 
wizyty, która nie miała €harakteru oficjalne- 
go wywiadu, lecz swobodnej rozmowy, 
Mezgek Tilo przyjmuje nas w swoim gabi- 

necie, Serdecznie witając się zaprasza nas 
do slohi konferency jnego. 

arszałek jest w doskonałym humorze. Wy- 

pytuje nas gółowo o przebieg 1 wy- 
niki konferencji w Zagrzebiu, podkreślając wa- 
ge tego pierwszego spotkania postępowych 
dziennikarzy krajów demokracji ludowej. Roz- 
mowa schodzi na tematy współpracy sło:viuń- 
„ skich i niesłowiańskich państw tiemokrucji Ju- 
dowej. y 
1 epywiemy Marszałka o obecne stosunki ra 

Bałkanach, które przez tyle wieków „były 
przysłowiową beczką prochu. 

_—_ czyściliśmy stół z pozostałości dawnych 

czasów i zaczęliśmy budować nowe slo- 
sunki na nowych, podstawach. Głównym czyn 
„, umożliwiająfym usunięcie wiekowych 
waśni i konfliktów, które rozdzierały narody 
balkańskie i były zarzewiem międzynarodo- 
wych, ustawicznych niepokojów — są głębo- 
kie przemiany społeczne. One to właśnie 
ukształtowały nowe oblicze społeczno - poli- 
tycznć krajów bałkańskich i stały się funda- 
mentem, Ña którym oparliśmy nasze obecne 
stosunki, Polegają one na systemie umów 
wzajemnych, które zainicjowała Jugosławia, 
Umowy te mają na celu zacieśnienie współ- 
pracy we wszystkich dziedzinach, a zwłaszcza 
dalsze wzajemne uzupełnianie się gospodarcze 
tych krajów. Gospodarka planowa jako wy- 
raz postępu społecznego, stwarza jeszcze svet- 
sze możliwości pod tym względem na przy- 
szl 


M 


arszalek Tito zapala papierosa, zastanawia 
się chwilę, po czym” uśmiecha się i mówi: 
a wiem, że ludzie powiadają; „co też tam 
nowego kniują na Bałkanach?" A tym- 
czasem na Bałkanach po prostu — buduje się. 
Na Bałkanach ludzie pracują dla swojej iep- 
szej przyszłości, dla pokoju. Ta właśnie bu- 
dzi zaniepokojenie wśród imperialistów, usitu- 
jących stwarzać coraz to nowe ogniska niepo- 
koju na świecie W krajach demokracji lu- 
dowej jest to już, na szczęście, niemożliwe. 
Jedynym punktem zapalnym wśród krajów slo- 
wiańskich jest jeszcze na razie Gri Mu- 
simy na tym terenie z możliwością 


ze strony imoo:tatistów, 
my wszystko, co możliwe, aby |: 
im przeciwdziałać w intersie pokoju świato- 
wego. 
ałkany już nigdy nie będą beczką pio- 
, cha — stwierdza Marszałek z nac.skiem, 
mocnym stanowczym głosem i mówi dalej: 
aszym dążeniem jest, abyśmy naszą pia- 
cą dawali jak największy wkład w dzie- 
ło braterskiego współżycia narodów. Źie by 
było, gdyby narody słowiańskie na Bałkanach 
rozszerzały stosunki tylko między sobą. Dą 
my do lego, aby w imię postępu i pokoju za- 
cieśniać coraz bardziej: więzy między. wszyst: 


kimi państwami nowej demokracji i 
kimi innymi narodami miłującymi pokó 
a stole zjawia się kawa |.znakomiła, 390- 


słowiańska nalewka. Wznosimy toastna rzecz 
przyjaźni polsko - jugosłowiańskiej. Marsza- 
lek Tito szczegółowo interesuje się posiępanti 
odbudowy naszego kraju, a zwłaszcza War- 
szawy, Ziem Odzyskanych i portów, Na py- 
tie o perspektywach dalszego poyłąkiemia 
przyjażni między Polską i Jugosławią, Marsza- 
lek odpowiada: 
APEI AEO AE 


A asza stosunki z Polską są tak dobre, że 
trudno wyobrazić sóbie lepsze, Oczy- 
wiście, będziemy dalej rozwijać współozacę 
we wszystkich kierunkach, a zwłaszcza na po- 
lu gospodarczym. Obserwujemy z radością 
wasze osiągnięcia w dziedzinie odbudowy, 
szczególnie na Ziemiach Zachodnich i życzy: 
my narodowi polskiemu coraz lepszych osiąg- 
nięć. 
arszalek zapytuje nas z kolei o nasze wra- 
żenia z Jugosławii. Wyrażamy nasz po- 
dziw dla osiągnięć narodów jugosłowiańskich, 
które na nowych, demokratycznych podsta- 
wach budują silę odrodzonej Jugosławii. 
Xj ugoslawia — mówi Maręzałek Tita — 
nie jest odosobniona: Rozwój postępu 
widoczny Jest we wszystkich krajach demo- 
kracji ludowej, Osiągnięcia i doświadczenia 
tych krajów wpływają również na rozwój sił 
postępu w skali światowej. Wszystko ta właś- 
nie nie podoba się imperialistom, gdyż jest 
podstawą utrwalenia pokoju światowego. Spra- 
wa pokoju jest mierozłącznie związana ze spra- 
wą demokracji i postępu — podkreśla Mar- 


Przemysł wełniany 
walczy 0 pierwszeństwo 

Wśród tkaczy prącujących na dwóch kro- 
snach kortowych w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zajęli: Malisiewicz Mieczysław (160 
proc.) i Wajngertner Bernard (160 proe). 

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca uzyskali 
Bednarek Józef 1(159.5. proc), Pawlak Jan 
(158.7 proc), Bomba Henryk (158,3 proc), 
Laskowski Antoni (157,1 proc.) i Ma! 
Józef (157,1 proc.), è w PZPW Nr 38 
Kazimierz (160 proc. * Milczarek Kazimierz 
(160 rroc.) i Bromi i Kazimierz (159 proc). 


Kto pierwszy? 

10 lutego we współzawodnictwie międzyfa« 
brycznym w przemyśle bawełnianym najlep- 
sze rezultaty dnia osiągnęły PZPB Nr 16 (130 
proc.). Poza tym plan ze znaczną nadwyżką 
wypełnił: ZPB Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPR w Pabiani- 
| Andrychowie i Częstocho- 


Najsłabsze wyniki notoważy PZPB Nr 14 w 
Zgierzu i PZPB w Rudzie Pabianickiej. 

Na podkreślenie zasługuje fakt wykonania 
planu w wysokim stopniu w przędzalni eien- 


szałek. 


W mrokach kaońby i zdradu , 


Mordowali Polaków w porozumieniu z gestapo 


Zeznana Kaszncy odsłania ą potworne Kulisy zkrodni i knowań OP oraz NSZ 


W drugim dniu rozprawy przeciw ezłonkom 


OPI NSZ Sąd kontynuował przesłuchanie 
głów” =qa oskarżonego, Stanisława Kąsznicy. 
Prok.: Czy kierownik wywiadu NSZ Waw: 


rzkowicz 
taktach 


mówił oskarżonemu o swoich kon- 
Niemcami? 
Wawrzkówicz powiedział mi, że 
polityczie z gestapo uzyskał ze- 
zwolenie zarządu organizacji. Generalne peł- 
nomocniciwo w tym kierunku otrzymał Waw- 
rzkowicz. prawdopodobnie w początku 1943 ru 
zał się zajmować sprawami wywia- 
wicz mówił o swym kontakcie z 
Fuchsem, szefem gestapo dystryktu radom- 
skiego, któremu przedstawił działalność anty- 


k. 
na rozmowy 


komunistyczną Brygady Świętokrzyskiej oraz 
swoje zamiary i plany. Wawrzkowicz uzyskał 
spewnienie Fuchse, że Niemcy nie będą ata- 
kowali Brygady Swoje sprawy z gestapo 
Wawrzkowiez załatwiał również przez „To- 
ma", który uzyskiwał zwolnienia NSZ-tow- 
ców, ares towanych przez gestapo. Tak np. 
gestapo zwolniło moją łączniczkę oraz archi- 
wum NSZ na skutek interwencji „Toma“, 

- Również w sprawie większej sumy pienię- 
dzy, którą przekazano Kasznicy, jako komen- 
dantowi okręgu Śląsko-dąbrowskiego NSZ, na 
dozbrojenie i utrzymanie pódległych mu od- 
działów wojskowych, oskarżony przyznaje, iż 
żywił wówczas podejrzenia, że pieniądze te 
pochodzą od Niemców, 

Na jednym z zebrań organizacji omawiano 
propozycję gestapo przekazania  NSZ-towi 
radioapar: tu nadawczego — krótkofalówki w 
celu rozbudowania propagandy przeciwko 
FKWN i przeciw Związkowi Radzieckiemu, 

Oskarżony długa nie chce odpowiedzieć wy- 
rużnie na pytanie, czy gestapo była poinfor- 
mowanće o przygo owywanych likwidacjach 
działaczy demokratycznych. W końcu jednak 
oświadcza, że nie wyklucza takiej możliwości. 

Działejące sądy kapturowe wszystkie swoje 
decyzje, z wyjątkiem jednej, wydały już po 
dokonaniu likwidacji. 

Prok.: Ile wydaliście wyroków? 

Osk.: Nie pamiętam. Kilkanaście. Wiązały 
się one z liczbą okóła 100-tu zlikwidowanych 
osôb, 


Ostatnie dni Hitlera 


— Nasza delegacja 
Reims, ale rokowania jeszcze się nie rozpoczę: 
ły, gdyż nie przybył na czas generał Fisenho 
wer, Gdy generał wreszcie przyjechał, to z 
miejsca podczas pierwszego już spotkania za- 
pytał generała — pułkownika Jodla: „Nie mo- 
de zrozumieć, dlaczego prowadziliście dalej 
walke po przegranej decydującej bitwie pod 
Avranche? Przecież wtedy jasny był już ko-| 
niec wajny i wasza klęska!” Jodl po krótkiej 
pauzie odpowiedział, co następuje: 


uyliśmy niemal; pewni tego, że 
pokłócą się między sobą przy podziale Nie- 
miec". 

Gdy Hitler mówił, słuchaliśmy jego wywo- 
dów w milczeniu. Po wygłoszćniu swojej peł- 
nej patosu przemowy, fuehrer znów zwrócił 
się do generała Krebsa ù prosił go o to, aby 
referował w dalszym ciągu. Przerywał jednak 
ciągle i stawiał generałowi najrozmaitsze py- 
tania. Większość tych pyłań dólyczyta miej- 
sca obecnego pobytu armii: generala Wencka 
oraz przebiegu ataku trzeciej armii ną Berlin 


(ciąg dalszy) 


znajdowała się już w|od strony aółnocnej. Jednak nikt z nas nie po- 


siadał żadnych Informacji w tym kresie. 
ODCIĘCI OD ŚWIATA 

Następny dzień przyniósł poważ.  Jasza 
rowanie. Już z samego zana zostala serwana 
łączność telefoniczna. Byliśmy formalnie od 
cięci od świałaj Nie zdążyliśmy jeszcze zor- 
ganizować odpowiedniej łączności radiowej, 
wobec czego nie mogliśmy otrzymać żadnych 
wiadomości z zewnątrz. Jednocześnie z od 


„Nasze | głosów bombardowania skonstatowaliśmy, iż 
naczelne dowódz'wo, to znaczy. — Hitler i ja} artyleryjski 


sojusznicy | wzmógł. 


obslrzał Berlina zna-znie się 


Tak przeszedł dzień. W godzinach wieczor- 
nych spotkała nas nowa, przykra niespodzian- 
ka: pociski radzieckich ciężkich armat zacz 
ły dość gęsto padać na terytorium Kancelar 
Rzeszy. A więc, znaleźliśmy się bszpośrednio 
w strefie realnego niebezpieczeństwa."Ten fakt 
pociągnął za sobą nieprzyjemne  skulki. 
W podziemiach musiano wyłączyć wszystkie 
wentylatory, ponieważ zamiast pożądanego, 
świeżego powietrza, zaczął się dostawać do 
wnętrza wyrażny zapach siarki, dymu, kwasu 


„| Sowano tortury, a kiedy w czasie bicia okaza- 


| 


Następnie oskarżony, odpowiadając na sze- 
reg pytań prokuratorów, charakteryzuje dzia- 
alność i strukturę organizacyjną t. zw. „tró- 
jek antykomunistycznych" i sądów kapiuro- 
wych. Zadaniem „trójek“ było śledzenie i lik- 
widowanie działaczy demokratycznych, W 
szczególności „trójki“ miały rozkaz mordo- 
wać każdego członka PPR, pracującego orga- 
nizacyjnie. Starano się przy tym wykrywać i 
mordować przede wszystkim działączy najpo- 
ważniejszych. Starano się obezwładnić Armię 
Ludową poprzez wymordowanie członków jej 
sztabu. Sam Kasznica podkreśla, że w spra- 
wie planowarego 'amachu na Dąh-Kocioła 
na pewną łączniczkę osobiście wystąpił z įgi- 
cjatywą. 

Obok morderstw, dokonywanych na działa- 
czach demokratycznych, „trójki“ służyły tak- 
że do likwidowania innych niewygodnych Iu- 
dzi. Tak więc po wyzwoleniu „rozpracowywa- 
no* już celem zlikwidowania m. in. gen. 
Rummla i red, Strumph-Wojtkiewicza. Oskar- 
żony twierdzi jednekże, że likwidacji tych za- 
mierzał dokonać ni” z wlasnej inicjatywy, ale 
na rozkaz Kamińskiego, przesłany mu z Lon- 
dynu, 

Z ramienia komendy głównej NSZ” akcje 
likwidacyjne prowadził jednocześnie t, zw. 
AS „Akcje specjalna". 

Osobną część zeznań poświęca oskarżony 
bitwom staczanym przez oddziały leśne NSZ 
z oddziałami Armii Ludowej, 

Kasznica wyjaśnia dalej, że wobec złapą+ 
nych do niewoli żołnierzy Armii Ludowej sto- 


ło się, że jeniec należy do wybitni 
działaczy, natychmiast go likwidowano. 
działy leśne NSZ zasilane bywały także przez 
zwykłych kryminalistów. 

Przechodząc do bliższego omówienia dzialal- 
ności Brygady Świętokrzyskiej, przewodniczą- 
cy zapytuje: Jak oskarżony określa postępo- 
wanie Brygady Świętokrzyskiej? 

Osk.: Przejście przez rów przeciwczłogowy 
pod Koniecpolem przy pomocy Wehrmachtu i 
pobyt na terenie Czechosłowacji na utrzyma- 
niu Niemców określam jako hańbę. 


wapiennego. Im robiła się później, tym więcej 
napiywaio niepokojących i coraz smumiej- 
szych wiadomości. Spośród nich najgo(sze 9y- 
ły te, które napływały z mad Odry. 


KLĘSKA NAD ODRĄ 

Nasze naczelne dowództwo donfosło wis- 
lczotem a całkowitej klęsce nad Odrą. W po- 
łudniowych okolicach Szczecina atakująca na 
rozkaz Hitlera trzecia armia, znajdująca się 
pod dowództwem generała Steinera, początko- 
wo odniosła nawet pewien nieznaczny sukces, 
Posunięto się naprzód o 2 kilometry. Ale to 
był jedynie miraà zwycięstwa. Słabe sily tej 
armii nie wytrzymały ponownego natarcia Ro- 
sjan i Steiner musiał się cofnąć i to mofnąć 
się jeszcze dalej w głąb kraju. Siły zgmpo- 
wane pod dowództwem Wencka, którymi 
szczególnie interesował cię Hitler, nie poda- 
wały o sobie żadnego znaku życia. Wiedzie- 
liśmy jedynie, iż na rozkaz fuehrera Wenck 
istotnie rozpoczął o świcie ofensywę w kle- 
runku Poczdamu. Ale nie posiadaliśny żad- 
nej inforamcji o przebiegu. taj operacji. 


WALKI U WRÓT BERLINA 
Nalarcie rosyjskie na zachód od Berlina 
przybierało ma sile z godziny na godzinę, 


KD. c. nd) 


PAINEEN EEEE D 


koprzędnej w PZPS Nr 1 (133.1 proc.). 
MEIEREI ENED 


Prok.: Czy był rozkaz zaniechania agresyw- 
ności w stosunku do Niemców? 

Osk.: Tak jest. 

Prokurator zapytuje z kolei o okoliezności 
zamordowania prof. Handelsmana i Krachel- 
skiej, 

Oskarżony oświadi Dowiedziałem się od 
Rutkowskiego (szef departamentu spraw we- 
wnętrznych Delegatury), że nie zostali oni za- 
mordowani, lecz oddani w ręce gestapo. 

Prok.: Co oskarżonemu wiadomo w sprawie 
Makowieckiego i Widerszala? 

Osk,: Wawrzkow: cx powiedział mi — „Myś- 
my zlikwidowali Makowieckiego i Widersza- 
la“ — Byli to członkowie BIP-u į zostali za- 
strzeleni przez jeden z AS-ów w «swoim 
mieszkaniu. 

Oskarżony stwierdza dalej, że zewnętrznie 
akceptował zastrzelenie Handelsmana, ponie- 
waż powiedziano mu, że to „komunista“, 

Do Komitetu Politycznego wchodził zarów= 
no osk, Kasznica, jak i Wawrzkowicz. 

Prokurator Dytry zapytuje: Czy Komitet 
Polityczny aprobowął wszystkie posunięcia 
Wawrzkowicza; współpracę z gestapo, likwi- 
dowanie działaczy demokratycznych, wywiad, 
otrzymywanie pieniędzy od Niemców? Czy 
sprobował jego działalność? 

Osk, (po długich wykrętach): Niewątpliwie 
tak, 

Osk, Kasznica przyznaje również, że w wal- 
ce ze swymi przeciwnikami „Dwójka“ NSZ 
posługiwałz się pomocą gestapo, 

Na pytanie prokuratora odnośnie ideologii 
ONR i OP, Kasznicą wyjaśnia, że organizacja 
jego żywiła duże sympatie dla faszyzmu wło- 
skiego, portugalskiego i niemieckiego. Z hit- 
leryzmem ideologia Obozu Narodowego miała 
liczne analogie, Jako punkty styczne ideolo- 
gii oskarżony wymienia m. in. antysemityzm, 
zapatrywania ustrojowe, zasadę wodzowstwa 
it. p. 

Prok.: Czy okazywaliście 
dla hitleryzmu? 

Osk.: Tak jest. 

Na pytanie prokuratora oskarżony przed- 
stawia Sądowi swą działalność w pierwszym 
okresie wyzwolenia kraju ną terenie Pozna- 
nin. 


Oma* „ając system pracy organizacyjnej na 
terenie Poznania, Kasznica wyjaśnia, że kładł 
nacisk m, in. na prowadzenie propagandy 
„szeptanej*. Propaganda „szeptana* w myśl 
instrukcji wydanych przez Kasznicę opierała 
się na specjainym serwisie wiadomości roz- 
kolportowanych pomiędzy „rezydentów“, któ- 
rzy z kolei rozprzestrzeniali je na terenie 
swoich powiatów. 

Prok: Jaki był charakter prowadzonej Bro- 
pagandy? 

Osk.: Propaganda uderzała w Polskę Ludo. 
wą, 

W dalszym ciągu oskarżony wyjaśnia, Że po 
wyjeździe komendanta głównego NSZ Bro- 
niewskiego-Boguckiego do Andersa, objął w 
jego zastępetwie funkcję komendanta główne- 
go NSZ, zatrzymując jednocześnie stanowisko 
inspektora NSZ obszaru zachód. 

Po wyjeżdzie za granicę kierownika OP So- 
bocińskiego, w czerwcu 1946 r, oskąrżony 
Kasznica stał się kierownikiem całej organiza- 
cji OP. 

Po kilku dalszych pytaniach prokuratorów 
|Sąd przevwał rozprawę do dnia następnego. 


swoje sympatie 
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Powstanie I znaczenie „Manifestu Komunistycznego” 


KAROL MARKS 


Genezę „Manifestu Komunistycznego“ wy- 
Jaśnić da się na tle działalności Karola Mark- 
sa w ramach tajnego „Związku Komunistycz- 
nego". Bylo to pierwsze międzynarodowe sto- 
warzyszenie robotnicze, które powstało w 
1847 r. w Londynie. W organizacji nie brakło 
członków wszystkich narodowości, a więc An- 
glików, Polaków, Niemców, Węgrów itd. Ten 
różnolity skład narodowościowy Związku zna- 
komicie podkreślał międzynarodowy charak- 
ter ruchu robotniczego, Przejawami jego ży- 
wotności były zjazdy międzynarodowe, które 
w 1847 r. po dwakroć by zwoływane do 
Londynu, Na drugim Kongresie (koniec listo- 
pada — początek grudnia) postanowiono na 
nowo przepracować program partii, zdając 
Marksowi i Engelsowi ostateczne stormuło- 
wanie podstawowych tez politycznych. 

W ten sposób powstał „Manifest Komunl- 
roczny”, którego ogłoszenie drukiem w Lon- 
qynie, naprzód w języku niemieckim, zbiegło 
się z początkowym momentem Rewolucji Lu- 
towej 1848 r. we Francji. Niedługo po wyda- 
niu niemieckim wśród wielu różnojęzycznych 
wydań ukazało się w Londynie również i pol- 
skie tłumaczenie „Manifestu", 

Ażeby zdać sobie sprawę ze znaczenia tego 
dokumentu dziejowego, wystarczy przytoczyć 
zdanie najpoważniejszego znawcy i konty- 
nuatora ideologii marksistowskiej na przełe- 
mie XIX XX wieku. „W tym dziele — jak 
pisze LENIN — z genialną jasnością i dobit- 
nością nakceślono nowy światopogłąd, kon- 
sekwentny materializm, ogarniający również 
dziedzinę życia społecznego, dialektyka, jako 
najbardziej wszechstronna i głęboka naura 
© rozwoju, teoria walki klasowej | światowo- 
historycznej, rewolucyjnej roli proletariata — 
twórcy nowego, komunistycznego społeczeń- 
stwa”. 

Podstawową myśl „Manifestu“, wyrażoną 
w pierwszej jego części zatytułowanej „Bour- 
geois a Proletariusze", stanowi twierdzenie, że 
wytwórczość gospodarcza uzależnia od siebie 
budowę społeczną w danej epoce. Z kolei, te 
dwa czynniki stanowią: w nadbudowie poli- 
tycznej i umysłowej w danej chwili. Z rzutu 
oka na przeszłość wynika, że historia była wi- 
downią walk klasowych pomiędzy warstwami 
uciskanymi i wyzyskującymi. Warunkiem wy- 


Manifes 


Rewolucja komunistyczna jest najradykal- 
niejszym zerwaniem z przekazanymi nam sto- 
sunkami własności; nic dziwnego, że w swym 
przebiegu przyniesie ona również najradykal- 
niejsze zerwanie z przekazanymi nam ideami. 

Porzućmy jednak zarzuty burżuazji prze- 
ctwko komunizmowi. Widzieliśmy już, że 
pierwszym krokiem rewolucji robotniczej jest 
wydźwignięcie proletariatu w klasę panującą, 
wywalczenie demokracji. 

Proletariat użyje swojego panowania poli- 
tycznego po to, by krok za krokiem wyrwać 
% rąk burżuazji cały kapitał, by scentralizo- 
wać wszystkie narzędzia produkcji w ręku 
państwa, tj. w ręku zorganizowanego jako kla- 
sa panująca!) proletariatu i by możliwie szyb- 
ko zwiększyć masę sił wytwórczych. 

Początkowo może to się oczywiście doko- 
nać tylko za pomocą despotycznych wtarg- 
nięć w prawo własności i w burżuazyjne st 
stinkt produkcji, a więc za pomocą zarządzeń, 
które ekonomicznie wydają się niedostateczne 
1 nieuzasadnione, ale które w przebiegu ruchu 
przerastają same siebie i są niuniknione jako 
środki przewrotu w całym sposobie produkcji 


Zarząfzenia te będa oczywiście w różnych |ci w jej dzisiejszej postaci, 


krajach odpowiednio różne. 


i 


zwolenia się klazy uciemiężonej, 
proletariatu, 


spod jarzma ciemiężycieli, | współpracy 


to znaczy | poszczególnych krajach. Pomyślny rozwój tej 


jest nieodzownym warunkiem 


tj burżuazji, jest trwałe usunięcie ustro- | przystąpienia do wielkiej rewolucji świato- 


ju kapitalictycznego. 
osiągnięcia będzie soli 
mas robotniczych cełego 
conego przez Marksa hasła bojoweg 
tariusze wszystkich krajów, łączcie się!“ 


arne współdziałanie 


Uwarunkowaniem tego | wej. 


W części czwartej podkreślono solidarność z 


iata w myśl rzu- | polską rewolucją 1846 r. Obszerniej znaczenia 
Prole-|sprawy polskiej na tle działalności między- 


narodowej lewicy omówił Fryderyk Engels 


Część druga „Menifestu* pt. „Proletariusze |w przedmowie do polskiego wydania „Mani- 


i Komuniści“ określa komunistów jako awan- | festu Komunistycznego” z 1892 


garde ruchu proletariackiego rozprawia się z 
zarzutami reakcji i kr 
ludówej. Część trzecia 
„literatury socjalistycz 


Jest to subteina araliza' reakcyjnego socjaliz- | 1848 r. 
ywnego socjalizmu |zmuszeni byli pod sztandarem proletariatu 
czwarta omawia |wykonać właściwą pracę na rzecz burżuazji, 
nych partyj opo- | urzeczywis*niła jednocześnie przez wykonaw- 


mu feudalnego, konserw: 
utopijnego, Wreszcie część 
stosunek komunistów do 
zycyjnych* 
krewnymi 


oraz współpracę z ideowo po- 
ugrupowaniami politycznymi w. 


| 


„Szczera współpraca międzynarodowa lu- 


eśli plan gospodarki |dów europejskich możliwa jest jedynie wów- 
zawiera omówienie | czas kiedy każdy z tych narodów jest u sie- 
i komunistycznej”. |bie w domu zupełnie niezależny. Rewolucja 


w której bojownicy prolctar'accy 


ców swego testamentu, Ludwika Bonapartego 
i Bismarcka, niepodległość Włoch, Niemiec, 


UT MMimmmhmhmmmmmmmmmmmmhmmhmmmmmmh 


W setną rocznicę ukazania się „Manifestu 
Komunistycznego" Spółdzielnia Wydawnicza 
„Kslążka” dała społeczeństwu polskiemu ju- 
bileuszowe wydanie tego epokowego dzieła, 
poprzedzone wstępem pióra Pawła Hofmana. 

Wydanie jubileuszowe, które jest 15-ym 
jakie ukazało się w naszym języku na prze- 
strzeni stulecia, daje czytelnikowi polskiemu 
niezwykle starannie przygotowane tlumacze- 
nie „Manifesta”, a także zawiera bogatą część 
dokumentarną, obrazującą jego rozpowszech- 
nienie się w świecie oraz informacje o wyda- 
nłach w poszczególnych krajach, Najlepiej 
uzmysławiają ` światowe  rozpowszechnienie 
„Manifestu* fotografie 23-ch okladek wydań 
w jezykach obcych, m, in. wydań w języku 
hemgalskim, perskłm, chińskim 1 japońskim, 

Sam tekst Manifesiu Komunistycznego po- 
hrzedza przedmowa do wydania niemieckiego 
przez Marksa 1 Engelsa w 1872 raku oraz 


Uilbyszowe wydan e „Ałaniectu Komnnstycznogo” 


Specjalna uwaga została zwrócona na pol- 
skie wydanla „Manitestu” oraz na kontakty, 
lączące autorów tego dzieła x pierwszymi pol- 
skim! wydawcami, Czytelnik polski znajdzie 
m. im, facsimile jistu Engelsa do polskiego wy 
dawcy Manifestu, wysłanego z Londynu dnia 
11 lutego 1872 r, a takže fotokopię przedmowy, 
jaką Engels napisał specjalnie do polskiego 
wydania w roku 1892. 

Realizatorzy wydania jublleuszowego po- 
starali się o zbliżenie czytelnika do epoki w 
jakiej „Mandiest” pówstał, Przyczynia się do 
tego, obok obszernego komentarza hislórycz- 
nego, także zamieszczenie odbitek rękopisu 
Manifestu oraz portretów, przedstawiających 
Marksa i Engelsa przed stu laty, kledy to o- 
pracowali oni właśnie swoje dzieło. 

Wydanie jubileuszowe otrzymało wyjątko- 
wo piękną szatę zewnętrzną, zawiera także 
reprodukcje okładek poprzednich polskich wy- 


przez samego Engelsa w roku następnym — | dań, z wyjątkiem pierwszego, którego nie n- 


już pó śmierci Marksa. 


| 


dało się odnaleźć, 


Miasteczko słudeniów 


l Jzk żyłe i kszizie się 5 
Przy Moskiewskim Instytucie Energetycz- 
nym, którego laboratoria, sale wykładowe 
i inne zabudowania ciągną się na przestrzeni 
42 tysięcy metrów kwadratowych. W ładnie 
zadrzewionej dzielmicy stoi 12 pięknych blo- 
ków mieszkalnych. Mieszka tu około 5 tysię- 
cy przyszłych inżynierów, którym przypadła 
w udziale duża szansa życiowa, jaką stanowi 
możność studjowania w'*tak znakomicie posta- 
wionym w zakładzie naukowym, jakim jest ten 
instytut. 

Instytut posiada własną centralę doświad- 
czalną, 44 laboratoria i 13 gabinetów nauko- 
wych „gdzie słuchacze zaznajamiają się z naj- 
nowszą techniką instalacji energetycznych. 

Znakomici uczeni i akademicy radzieccy 
(kilkuset doktorów i kandydatów nauk tech- 
nicznych) kształcą przyszłych inżynierów w 20 
specjalnościach. 

Co roku studenci wyjeżdżają na praktykę 
do innych miast (Charkowa, Odessy, Stalingra- 
du itd), Tam remontują instalacje elektrycz- 
ne, pomagają przy odbudowie zniszczonych 
i budowie nowych elektrowni. 


Jednakże w krajach najdalej w rozwoju po- 

suniętych, będą mogły być na ogól powszech- 

nie zastosowane zarządzenia?) następujące: 
1, Wywłaszczenie własności ziemskiej i uży- 


cie renty gruntowej na wydatki pańsiwowe. 
2. Wysoki podatek progresywny. 
3. Zniesienie prawa dziedziczenia. 
4. Konfiskata wlasności wszystkich emi- 


ntów í buntowników. 
5. Centralizacja kredytów w rękach pañ- 
stwa za pomócą banku narodowego o kapita- 
le państwowym i o wyłącznym monopolu. 

6. Centralizacja środków transportu w rę- 
kach państwa. 

7, Zwiększenie liczby fabryk państwowych, 
farzędzi produkcji, wzięcie pod uprawę | ulep- 
szenie gruntów według jednolitego planu. 

8. Jednaki przymus pracy dla wszystkich, 
utworzenie armii przemysłowych, zwłaszcza 
w rolnictwie. 

9. Zespolenie rolnictwa z przemysłem, dzia- 
łanie w Kierunku stopniowego usunięcia prze- 
ciwieństw*) pomiędzy miastem a wsią, 

10. Społeczne bezpłatne wychowanie wszy* 
stkich dzieci. Zniesienie pracy fabrycznej dzie- 
Połączenie wy- 
chowania z produkcją materialną itd. 


dys. urzysziych inżynierów 

Miasteczko studenckie składa się z 12 blo- 
ków, w których mieszkają i uczą się studenci. 
W każdym bloku oprócz pokoi mieszkalnych 
znajdują się sale do nauki í ale klubowe. Mia- 
śleczka posiada oczywiście wzorowo prowa- 
dzone stołówki, magazyny, pralnie, warsztaty 
krawieckie i inne, oraz nowoczesną poliklinikę. 
Biblioteka miejscowa liczy 160 tysięcy tomów 
książek. Czytelnia pism abonuje 70 pism ro- 
syjskich i 116 cudzoziemskich (przede wszyst- 
kim fachowych). 

Studenckie koło naukowe pod kierunkiem 
najwybitniejszych profesorów prowadzi samo- 
dzielne prace badawcza, 


- W sali koncertowej klubu studenckiego 
Oprócz koncertów odbywają sig przedstawienia 
kola dramatycznego oraz wieczory litera 
7 udziałem najwybitniejszych pisarzy | poetów. 

Ożywioną działalność rozwija kluh sporta- 
wy, dzielący się na liczne sekcje: gimnastycz- 
ną, narciarską. piłki nożnej, wioślarską i inne. 
Klub dzierżawi stadion i posiada własne place 
tenisowe. 


Skoro w biegu rozwoju zanikną różnice 
klasowe i cała produkcja zostanie skupiona 
w ręku zrzeszonych jednostek, władza publicz- 
na utraci swój charakter polityczny. Władza 
polityczna, we właściwym tego słowa znacze- 
nin, jest zorganizowaną przemocą jednej kla- 
sy celem ucisku innych. Jeśli proletariat jed- 
noczy się w walce z burżuazją siłą rzeczy 
w klasę, staje się poprzez rewolicją klasą pa- 
nującą, i jaka klasa panująca, zuosi przemocą 
dawne stosunki produkcji, to znosi wraz z ty- 
mi stosunkami produkcji warunki istnienia 
przeciwieństw klasowych, klasy w ogóle) 
i tym samym swoje własne panowanie jako 
klasy. 

Miejsce dawnego społeczeństwa burżnazyj- 
nego z jego klasami i przeciwieństwami kla- 
sowymi zajmuje zrzeszanie, w którym swo- 
bodny rozwój każdej jednostki jest warun- 
kiem swobodnego rozwoju wszystkich. 


1) Podkreślając specjalnie to miejsce, Lenin 
pisał: „Państwo, tj, zorganizowany w panującą 
klasę proletariat — oto właśnie dyktatuta pro- 
letariatu”. („Matksłtm à państwie”, IMEL, 
1982 T, sir.46). Wykorzystując doświadczenie 
rewolucji 1848 r. Marks w swojej pracy „18 bru- 
matrre'a Ludwika Bonaparte” rozwija I kon- 
kretyzuje naukę o dyktaturze proletariatu. 
Wskazuje on tutaj, że proletariat nie może po 
prostu owładnać burżunzyjną maszyną pań: 
stwową, ale musi ją „tozbić”, „złamać”. Dalej 


Węgier; P(lskę zaś, która od r. 1792 uczyniła 
więcej dła sprawy rewolucji niż wszystkie te 
3 narody razem wzięte, Polskę pozostawiono 
samej sobie gdy w r. 1868 upadła pod dzie- 
sięciokrotnie potężniejszą przemocą rosyjską. 
Szlachta nie potrafiła ani utrzymać, ani od- 
zyskać niepodległości Polski, dla burżuszji jest 
wma dziś co najmniej obojętna. 

A jednak dla zgodnego współdziałania euro- 
pejskich narodów jest ona koniecznością, Mo- 
że ona być wywa'czona tylko przez młody 
proletariat polski 1 w jego rękach jest całko- 
wicie bezpieczna. BOWIEM ROBOTNIKOM 
CAŁEJ POZOSTAŁEJ EUROPY NIEPODLE- 
GŁOŚĆ POLSKI POTRZEBNA JEST TAK 
SAMO JAK I ROBOTNIKOM POLSKIM". 

W stuletnią roczricę ogłoszenia „Manifestu 
Partii Komunistycznej”, tego pomnikowego 
dokumentu, który zapoczątkował świetny po- 
chód doktryny marksistowskiej poprzez okres 
walk rewolucyjnych XIX I XX wieku do wi- 
docznych dziś już zwycięskich osiągnięć, 
przypomnienie sobie podstawowych zasad 
; Manifestu Komun'stycznego* jest prostym 
nakazem chwil. Odsyłając do istniejących 
pelnych wydań „Manifestu Komunistyczne- 
go" wszysiikich zainteresowanych, ze wzglę- 
dów technicznych zmuszeni byliśmy do ogło- 
szenia poniżej zasadniczych wyjątków  (za- 
czerpniętych z K. Marksa, Dzieł wybranych, 
wyd. Książki, r. 1947, tom 1). 

Dziś z perspektywy wieku czytelnikowi łat- 
wiej ocenić nieprzemijające, ogólnolndzkie 
znaczenie haseł społecznej przebudowy świa- 
ta, głoszonych przez auiorów „Manifestu“ — 
Karola Marksa I Fryderyka Engelsa. 
AMANNMAN ATAKOWAŁY PNY 


Notatnik wydarzeń kulturalnych 


Państwowy Instytut Wydawniczy przygo- 


|!owuje wydanie zbiorowe dzieł Wyspiańskie- 


go i Sienkiewicza, których pierwsze tomy uka- 
żą się w najbliższym czasie. 

W Muzeum Wojska Polskiego w Warszawia 
olwarta została wystawa z okazji etylecia 
„Wiosny Ludów”, W dziale obrazów znajdu- 
ja się portrety Mierosławskiego, Bema, Gari- 
baldiego, Konarskiego i innych. W dziale ry- 
<in zwracają uwagę liczne podobizny czolo- 
wych przedstawicieli m9sli postępowej: Mic- 
kiewicza, Marksa, Lelewela ji Liebelta. Wśród 
rękopisów znajdują się regulaminy wojskowe 
Gwardii Narodowej. Prasę zdobi zbiór czaso- 
pism francuskich z okresu rewolucji. Poza tym 
choragwie, broń i pamiątki osobiste, jak mun- 
dur generała Dębińskiego, furażerka Bema itp. 

ŚW k3 

W związku z mającym się odbyć w 1949 r. 
Czwartym, Międzynarodowym Konkursem Pia- 
nistycznym, urządzonym z okazji 100-nej rocz- 
nicy urodzin Chopina, od dnia 19 kwietnia br. 
rozpocznie się publiczny, ogólnopolski konkurs 
eliminacyjny pianistów Od Tat 15—32. 

W Londynie staraniem Stowarzyszenia Lu- 
dzi Nauki ódbyło się zebranie, poświęcóne 
natice polskiej, w czasie którego znany badacz 
historii, korespondent naukowy „Manchester 
Guardian”, Crowther, wygłosił obszerną pre- 
lekcję, poświęconą w dużej części Uniwersy- 
tetowi Wrocławskiemu. Licznię zebrani przed- 
sławiciele brytyjskiego świata hauki z ogrom- 
nym zainteresowaniem wysłuchali odczytu, 7a- 
rzucając prelegenta pylaniami na temat stanu 
nauki w Polsce. 


Zbiory malarstwa polskiego w Muzeum Na: 
rodnwym wzbogaciły «ię o nowe obrazy Roda- 
kowskiego i Waliszewskiego, Norblina, Sie- 
rymskiego i rzeżby Kuny, Dunikowskiego, Kar- 
nego i Pugeia. 


Z O aaa a aa 


t Komunistyczny 


(Fragmenty) 


na podsławie doświadczenia Komuny Pary- 
skiej (patrz K.Marks „Wojna domowa we 
Francji w 1871 1"), Marks charakteryzuje apa- 
rat pańsiwowy (państwa typu Komuny), któ- 
rym proletariat zastąpi zburzony przez siebie 
aparat ucisku burżuczyjnego państwa. (Patrz: 
Lenin „Państwo a rewolucja”, Dzieła, t. XXI, 
wyd, ros.). Red, 

2) W „Zasadach komunizmu”, będących za: 
rysem Manifestu Komunistycznego, Engels wy- 
łożył len program w 12 punktach, z powodu 
których towarzysz Stalin na XV partyjnej kon- 
lerencji w 1926 r. wskazał, że „program ten żo- 
stal już w dziewięciu dziesiątych zrealizowany 
przez naszą rewolucję” (patrz zbiór: „O opo. 
zycji”, Wyd. Państw., 1928 r, str.378). Teroz 
len program w ZSRR dawno juź przekroczono, 
zoslała osiągnięta w zasadzie pierwsza jaza 
komunizmu, socjalizm, zlikwidowano wyzysku- 
jace klasy, ZSRR wstąpił w okres zakończenia 


budowy bezklasowego społeczeństwa socjali- 
stycznego I stopniowego przechodzenia od so- 
cjalizmu do komunizmu. Red. 

3) W następnych wydaniach, poczynając od 
wydania 1872 r., słowo: „przeciwieństw” za- 
mieniono na słowo: „różnic”, Red, 

4) W następnych wydaniach, poczynając od 
wydania z 1872 r. „to znosi wraz z tymi sło- 
sunkami produkcji warunki istnienia przeci- 
wieństw klasowych, likwiduje w ogóle klasy, 
I tym samym swoje własne panowanie jako 
klasy”. Red. 


Nr 44 


=. GŁO 


Str. 5 


Fabryki nasze czekaj 


na twórcze romysły 


Robotnik dał przykład inicjatywy i ofiarności pracy 


Kiedy intel'gencja techniczna mzystapi. do współzawodnictwa 


Do tej pory główny ciężar wałki o wzrost 
wydajności pracy spoczywał na klasie robot- 
niczej, Tax było w całym przemyśle i tak 
Łyło przede wszystkim w przemyśle włókien- 
niczym. 

To robotnicy pierwsi wystąpili z ideą współ- 
zawodnictwa pracy i w ciężkich, uporczy- 
wych, codziennych zmaganiach osiągają co- 
raz. lepsze wyniki. To oni, „szeregowi“ włók: | 
niarze, samorzutnie i z wlasnej inicjatywy | 


obsługę czterech, sześciu, a ostatnia i ośmiu! wynagrodzony tak, jak premiowany jest ro- | 


krosien oraz na obsługę większej ilości wrze- 
cion, większej ilośc maszyn w innych bran- 
żach przemysłu włókienniczego. 

Olbrzymia, licząca już dziesiątki tysięcy 
osób, w dużej części bezimienna armia przo- 
downików pracy sprawiła, że przemysł włó- 
kienniczy, który w pierwszej połowie 1947 r. 
planu nie wypełnił, nadrobił w ciągu ostat- 
nich kilku miesięcy r. ub. niedobory i plam 
wykonał z nadwyżką, 

Jednakże istnieje jeszeze wiele rezerw, któ- 
re możnaby włączyć do walki o wzrost wy- 
dajności i o plan, ale dia ich uruchomienia 
potrzebna jest twórcza myśl inżyniera, tech- 
nika czy majstra. 

Jednym z naszych największych skarbów 
jest CZAS, Czas pracy wykwalifikowanego 
robotnika, czas pracy doświadczonej tkaczki 
czy prządx'. Tymczasem w tej dziedzinie pa- 
nuje jeszcze u nas powszechnie ROZRZUT- 
NOŚĆ. Zkst niedbale obchodzimy się z tym 
naszym skarbem. Nienależycie gospodaruje- 
my także surowcem, artykułami techniczny- 
mi, chemikaliami, energią, maszynami i urzą- 
dzeniam., 

Przy przeprowadzeniu nawet niewielkich 
«mian organizacyjnych, przy opracowaniu 
metod prowadzących do dalszego rozwoju ru- 
chu wielowarsztatowców, przy wprowadzeniu 
pewnych nawet niewielkich ulepszeń tech- 
nicznych lub reorganizacji dróg transporto- 
wych w zakiadach pracy zaoszczędzić można 
poważne ilości pracy, a. przede wszystkim w: 
kwalifikowanej pracy. Mała racjonalizacja 
przynieść może także poważne oszczędności w 
zużyciu i innych elementów niezbędnych dla 
produkcji. 

Fabryki nasze w dużym odsetku są już 


chomienie 


Snołecznym. obowiązkiem inteligencji tech- 
nicznej jest przystosowanie się do tych no- 
Na jej twórczą myśl cze- 


wych okoliczność 
kają masy robotnicze, czcką cały naród. 


Czas naiwyższy, ażeby nasi inżynierowie, 
nadzoru technicznego 
podchwyciii piękną, powstałą w, dołach ro- 
awodnictwa i dżwignę- 
s | wypadku 


technicy, praco 


ey 


botniczych ideę współ 
li polską myśl t ch 


zrą na nowe w, 


botnik za swój dodatkowy wysiłek. Zwycięz- 
cy we współzawodnictwie technicznym po- 


winni otrzymywać specjalne nagrody, 
Ale 


nasza inteligencja techniczna must 
y nurt  współzawodni- 
już w chwili obecnej obej- 
muje setki tysięcy robotni 
3 raczać na wieś. Tylko w tym 
zdoła inteligencja zachować swe 


Rzecz zrosta, że w*możony wysiłek pracow- | star.owisko w narodzie, gdy zespoli się z naj- 
przechodzili w przemyśle bawełnianym na | nika technicznego powinien być dodatkowo | głębszymi jego dążeniami i pragnieniami. 


W Warszawie obradował ogdłyopolski 
zjazd kierownikuw wydziałów kulturalno- 
oświatowych. Szeroko omawiano na nim 
możliwości popularyzowania współzawod- 
nictwa pracy w akcji kulturalno-oświato- 
towej oraz postanowioo w szerszym, niż 
dotychcza:, zakresie organizować wieczory 
artystyczne świetlicowe, poświęcone współ 
zawodn'ctwu 1 przodownikom pracy. Pod- 


świetlic nie tylko w zakładach pracy, ale 
również w poszczególnych dzielnicach mia- 
sta. 

W uchwalonych rezolucjach postanowio- 
no m. inn. wzmóc akcję zwalczania anal- 
tabetyzmu przez zorganizewanie 1000 kur- 
sów dis analfabetów przy zakładach pracy 


py 


1000 kursów ula analfahetów 


Rozwój akcji kultura no-oświatowaj 


Kreślano również potrzebę. organizowania | 


W. L. 


oraz przeszkolić w zakładach pracy na kur 
tla aktywistów związkowych 40 tys, 


osób, 
Odncśnie Łodzi zapadła uchwała przy- 
dzieleni: do każdego oddziału Zw. Zaw. 


jednej fąchowej siły, która mogłaby kie- 
rować aparatem  kulturalno-ośwatowym 
na terenie danego zakładu pracy. Po- 
wzięta przed kilkoma miesiącami uchwała, 
która z 240 zł. rocznie na każdego pracow- 
nika przeznaczyła na świetlice tylko 50 
zł, dzięki energiczrej postawie przewodni- 
czącego OKZZ tow. Witaszewskiego zosta+ 
ła unieważniona. Tak więc świetlice wrócą 
do dawcego budżetu, który pozwoli na 
swobodny i stały rozwój pracy kulturalno- 
oświatowej. 


Na łódzkim rynku pracy 


Ciekawe fakty zaobserwować można było 
na rynku pracy w styczniu br. W stosunku do ` 
miesiąca poprzedniego, ligzba rejestrujących 
się do pracy wzrosła o blisko cztery tysiące 
osób. Warto zaznaczyć, że spośród tej l'ez 
by większość stanowili dotychczas niepracują- 
cy. Na tost ten wpłynął z jednej «trony 
napływ ludności zamiejscowej do Łodzi oraz 
odpływ dużej ilości osób, zajmujących sią do- 
tychczas wolnym handlem na tzw. czainym 
rynku, 

Interesująco przedstawia się sprawa zde- 
mobilizowanych żołnierzy, Urząd Zatrudnienia 
kieruje ich przeważnie na miejsce strażników 
przemysłowych, straży pożarnej i konwojen- 
łów, Z całego terenu dzialalności Urzędu Za- 
trudnienią zakłady pracy zgłosiły 10.622 wol- 
nych miejsc, z czego największe zapotrzebo- 
wanie wpłynęło z PZPB Nr 1. 

Wybitnie daje się odczuć brak sił wysoko 
kwalifikowanych, jak inżynierów, techników 
oraz pracowników umysłowych do planowa- 
nia, maszynistek wykwalifikowanych itd. Spra- 
wę tę komplikują trudności’ mieszkaniowe 
w Łodzi, wskutek czego utrudnione jest spro- 
wadzanie fachowców. zamiejscowych. 

W sprawie braku sił wykwalifikowanych 
dla przemysłu włókienniczego dokonany: z0- 
stał wielki krok naprzód. PZPB Nr 21 ustane- 
wiono jako zakład doświadczalny, gdzie prze- 
prowadzana jest rekonstrukcja w celu dosto. 
sowania zakładu do produkcji taśmowej. Dzię: 
ki organizacji pracy oraz doborowi pracowni- 
ków, wyznaczonych przez poradnię zawodową, 
tkacz wyuczony w tym zawodzie będzie mógł 
obsługiwać 36 krosien. 

PZPB Nr 21 jako zakład doświadczalny po- 
zostaje pod specjalną opieką Urzędu Zatrud- 
nienia oraz Badawczego Tnstytutu Włókienni- 
czego w Łodzi. Wśród większych zapotrzebo- 
wań, jakie otrzymuje Urząd Zatrudnienia, nae 
leży jeszcze zaznaczyć, że od 20-go stycznia 
wpływa coraz więcej zapotrzebowań na robot- 
ników budowlanych. 
jazunusuzzcnanawzaznsz nonzana 


Będziemy mieli źródło łanich zakupów 


Dwa Państwowe Domy Towarowe w Łodzi 


otwarcie nasłiąpi już w przyszłym tygodniu 


Już w nejbliższym czasie, bo w dniu 21 bm. 
udniu, nastąpi w naszym mieście uru- 
dwóch Państwowych Domów To- 


przestarzałe. Ale jeszcze bardziej przestarzałe 
są metody pracy, sięgające swymi korzeniami 
czasów kapitalistycznych. 

Skomascwanie tych małych zakładów w 
wielkie kombinaty „otwiera przed racjonali- 
zatorami olbrzymie pole do popist: Jak wiel- 
kie możliwości manewrowania częściami, 
energią, siłą roboczą, surowcem i zaopatrze- 
niem otwierają się przed każdym dyrektorem, 
kierownikiem oddż'ału, salowym i majstrem? 


Robotnik inaczej dziś pojmuje sw: obo-|się przy ul. Piotrkowskiej 62. Rozplanowany | wygody publiczności 
wiązki wobec społeczeństwa, aniżeli w cza- | został na 4-ch poziomach. Na parterze mieści } pocztowy i kabinę telefoniczną. 


sach, kiedy fabryką rządził kapitalista. Je- 
Śli mu wskazać drogę do zwiększenia wydaj- 
ności pracy to chętnie nią pójdzie, zwłaszcza, 
że przynosi mu to natychmiastowy ekwiwa- 
lent w postaci rosnącego zarobku. 


J 


W PZPB Nr 1 na „szóstkach“ pierw- 


sze miejsca zajęly: Seweryniak Józefa 
(173.8 proc,), Ramus Anna (173.2 proc.), 
Gortat Helena (166 proc.), a wśród tka- 
czy Pałezyński Stefan (173.3 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym wy- 
przedził Kibler (108.9 proce.) Engla 
(108.9 proc.) W przędzalni uzyskała 
Świtoniak Bronisława (164.9 proc), a 
s Nowacki Ignacy (166.2 proc.). 

PZPR Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Smulik Genowefa (140 
proc) i Stelmaszczyk Maria (138.3 prov.), 
a na stronach: Łuczak Jadwiga (143.7 
proc.) i Dyksa Maria (1415 proc.) W 
tkalni na „szóstkach* osiągnął Ciuła 
Bronisław 173.2 proc. a Marczykowska 
Józefa 170.1 proc, na „czwórkach“ Ku? 
charska Irena 161.6 proc. i Baraniak 
Kazimierz 158.9 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni na szóstkach 
wysunęły się: Plecińska Genowefa (182 
proc) i Snycer Barbara (170 proc.), 
a wśród prządek pracujących na 3 stro- 
nach Tasińska Genowefa (178 proc.) i 
Nowak Janina. (174 pruc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Czjapiński (143,8 
proc.) Banasrezyka (141 proc.) oraz sa- 
lowy Mamrot (126 proc.) Szelesta (113.3 
proc.). 

W PZPB Nr 4 wśród tkaczy pracują- 
cych na 16 kresnach automatycznych 


najlepsze rezultaty osiągnęli: Skoczylas 
Józef (164.2 proc.) i Herter Kazimierz 


j85.6 proc), 


gnal Dybala Stefan 162.8 proc, a Wutz- 


proc, i Morawska Michalina 166.1 proc., 
a w przędzalni na 3 stronach: Przewieź i 
Teodozja 163 proe. i Woźniak Maria 


Jadwiga (145 proc.), 


warowych. Fakt ten niewątpliwie powitany 
będzie z radością przez najszersze rzesze kon- 
sumentów. 

Nowo powstałe Państwowe Domy Towaro- 
we zostały urządzone z uwzględnieniem 
wszystkich wymogów estetyki, racjonalnej or- 
ganizacji sprzedaży — i dostosowane do po- 
trzeb klientów. 

Wielki — nazwijmy go ze względu na ro: 
miary — Centralny Dom Towarowy mieści 


się dział spożywczy, Tu skrzętna gospodyni 
nabyć będzie mogłe nie tylko wędliny i kon- 
serwy wszelkiego rodzaju, ale i świeże mię- 


so. żywe ryby, nabiał, warzywa i t. p. Zain- 
stalowane zostały cdpowiednie, 


nowocześnie 


W PZPB Nr 6 w przędzalni na czoło 
wysunęły się: Kołodziejczyk Aleksandra 
(I51.3 proc.) i Marczak Maria (149.2 
proc.), e w tkalni na „szóstkach” osią- 


ke Kazimiera 161.1 proe, 
W PZPB Nr 7 w tkalni, na 
kach“ uzyskały: 


„CZWÓT= 
Bilska Helena 179 


153.5 proe. 

W PZPB Nr 3 w „rzędzalni na 4 stro- 
nach na czoło wysunęły się: Mrożyń- 
ska Zofia (172 proc.) i Jakutowicz He- 
lena (157 proc.), a w tkalui (na „szóst< 
kach"): Bełdowski Kazimierz (188 proc.). 

W PZPB Nr 9 wśród prządek pracują- 
cych na 3 stronach wyróżniła się Góga 
a w tkalni (na 
„szórtkach*): Pakulska Feliksa (161.3 
Proc., Krzemień Władysława (157.5 
proc.) i Kubik Stanisław (153.9 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni na 3 stro- 
nach osiągnęły Gogolewska Karolina 
(162.5 proc.) i Sobczak Feliksa (162.5 
proc), ma 3 stronach Porost Józefa 
(168.6 proc.) i Wot» Zofia (163.6 proc.) 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 
„szóstkach* osiągnęli Latuszkiewie” Al- 
fons (160.8 proe.) i Śniady Karol “60.5 
proc». Na „czwórkach* mzyskały: Ba- 
rańska Józefa 165.9 proc. I Kruk Helena 
163.5 proc. 


pomyślane urządzenia dia potrzeb obrotu ty- 
mi artykułami, Dla amatorów win będzie uru- 
chomiona pijalnia tego trunku. 

Na I piętrze mieścić się będzie dział zaba- 
wek» ślicznie udekorowany 4 dostosowany do 
gustów małych odbiorców, dział chemiczny, 


obejmujący wszystkie artykuły tej branży, 
oraz perfumeria i galanteria kosmetyczna. 
Dział papisrniczy, w którym odbywać się bę- 


dzie sprzedaż artykułów szkolnych, a w przy 
szłości powstać ma stoisko z książkami. Dział 
|galanteril skórzanej. Z czasem uruchomiony 
i ma zostać i dział artykułów sportowych. Dla 
zainstalowano kiosk 

Na drugim piętrze umieszczony został dział 
szkła i porcelany, artykułów gospodarstwa 
domowego, stoiska 7 garnkami emaliowanymi, 
aluminiowrmi, naczyniami kamiennymi, 
szczotkami i tp. Tu nabywać będziemy artyku 
ły elektrotechniczne i aparaty radiowe. Na 
tym piętrze znalazła się też kawiarenka. Na 
trzecim piętrze umieszczone będą stoiska dzią- 


łu włókienniczego. Nabywać tu będziemy róż- 
nogatunkowe wełny, materiały bawełniane 1 
jedwabne, tkaniny lniane į inne, 

W drugim Państwowym Domu Towaro= 
wym mieszczącym się u zbiegu ulicy Piotr- 
kowskiej i Andrzeja Struga, sprzedawane bę- 
„dą meble, gotowa konfekcja męska, damska i 
dziecinna, obuwie, dywany, chodniki, firanki 
i inne artykuly z działu dekoracji wnętrz, Tu 
umieszczone zostały ponadto działy: dziewiar- 
ski, kapeluszniczy, galanterii damskiej i pas- 
rmanterii. Stoisko zostało rozplanowane na 
parterze i I piętrze. 

W powstających Dumach Towarowych zo- 
stanie zatrudnionych 250 pracowników — ta 
ilość personelu świadczy o bogactwie sprzeda- 
wanych as rtymentów i mnogości stoisk. 

Uruchomienie Państwowych Domów Towa- 
rowych wpłynie niewątpliwie dodatnio na 
kształtowanie się cen artykułów pierwszej po 
trzeby w naszym mieście. Odegrają one rolę 
regulatora cen na odcinku handlu detalicz- 
nego. (ik) 


Zz zn 


NA KOKAN DZIE 


0 ’ 

W poniedziałek, 15 bm, w Wojskowym 
Sądzie Rejonowym rozpoczyna cię proces 
o sabotaż gospodarczy przeciwko Erazmowi 
Kuchowskiemu, Jerzemu Niebojewskiemu, Mie- 
czysławowi Suchaneckiemu, Edmundowi Feth- 
ke i Mieczysławowi Tęczy. 

Kuchowski, skazany już przez Sąd Rejono- 
wy w związku z aferą Dolewskiego, pełnił 
tunkcję Kierownika oddziału papierniczego 
„Społem”. Umówił się on z referentem działu 
i papierniczego Ministerstwa Oświaty — Niebo- 
jewskim i zobowiązał się przerobić i rozpro- 
wadzić 75 milionów zeszytów, przeznaczonych 
dia uczącej się młodzieży. 

Niebojewski przydzielił Kuchowskiemu prze- 
szło 1 milion 22 tysiące kg- papieru, który za- 
miast zeszytów 16-kartkowych, wyrabiał ze- 
szyny 14-kartkowe, a resztę papieru wykorzy- 
stywał na dodatkowe zeszty, których ilości 
nie wykazywano w sprawozdaniach dla Minte 
sterstwa Oświaty. 

W aferze tej ściśle współdziałali Suchanec- 
ki — kierownik działu handlowego Zakładów 
Graficznych „Społem”, Fethke — naczelny dy- 
rektor zakładów, oraz Tęcza kierownik 
techniczny Zakładów Graficznych „Społem”, 

Ukryli oni przed Ministerstwem Oświaty 
ponad milion zeszytów, 49 tysięcy brulionów, 
oraz 370 paczek papieru kancelaryjnego. Na 
machinacjach tych Niebojewski zarobił tytu- 
łem łapówki od Kuchowskiego 765 tysięcy zł, 
a Kuchowski przywłaszczył sobie 1.369.769_zł. 

Papier był przerabiany na zeszyty w Za- 
kładach Graficznych „Społem”. 

Tęcza, Suchanecki i Fethke w porozumieniu 
z Kuchowskim w okresie od czerwca 1946 roku 

z powierzonego 
papieru około 400 tysięcy zeszytów, około 144 


Afera zeszytowa 


w Wojskowym Sądzie Rejonowym 


tysiące brulionów 40-kartkowych | około 5 ty- 
sięcy brulionów 96-kartkowych. 

Milionowa afera sprytnych oszustów po- 
zbawiła dzieci szkolne zeszytów, niezbędnych 
do nauki, a zyski z nielegalnych transakcji 
znalazły się w kieszeniach spekulantów. Na- 
razili oni na straty Skarb Państwa, który, usta- 
lając normy papieru na zeszyty dla ilzieci, 
starał się dzieciom zapewnić odpowiednią 
ilość zeszytów po możliwie niskich cenach, 
Przez ukrywanie tak wielkich ilości zeszytów 
aferzyści doprowadzili do podniesienia ceny 
rynkowej na ten artykul. 

Afera oszustów zeszytowych w?budza 770- 
zumiałe zainteresowanie. 


ZA KUPNO KRADZIONYCH RZECZY 


Feliks Piechut, Edward Korzycki | Tadeusz 
Kartasiński znaleźli się w dniu wczorajszym 
na ławie oskarżonych w Okręgowym Sądzie 
Karnym. Rozprawie przewodniczył sętlzia Biar 
łoskórski, oskarżał prokurator Ogilba, bronił 
mecenas Walkiewicz. 

Piechut oskarżony był o to, że przyjął na 
przechowanie rzeczy, pochodzące + kradzieży 
w Wojskowych Zakładach Motoryzacyjnych 
Nr 2, a mianowicie części samochodowe: sil- 
niki, motory itp. Korzycki natomiast nabył 
część rzeczy ( nie interesował się, z jakiego 
żródła pochodzą, Wreszcie Kartasiński rów- 
nież nabył pochodzący z kradzieży silnik samo- 
chodowy. 

Sąd skazał Piechuta na 3 tysiące złotych 
z zamianą na 6 dni aresztu, Korzyckiego — na 
15 tysięcy sł grzywny z zamianą na 30 dni 
aresztu, Kartasińskiego — na 5 tysiecy złotych 
grzywny z zamianą na 10 dni aresztu. 
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Wierzę w łódzką młodzież 


ników pracy, która odbyła się w *Kalowi- 
cach, była jaka delegatka uczestników 
„Wyścigu Pracy“ z Łodzi kol. Ossendow- 
ska (PZPB Nr 1), wykonująca 170 procent 
normy na 6 krosnach, , Kol, Ossendowska 


szczególnie długo rozmawiała z: pioniacem 
hu współzawodnictwa, tow. Pstrowskim. 
d- 


mik i tkaczka wymieniali ewe, dośw 
enia z dziedziny współzawodnictwa 
1 ki życząc kol. Oss 


„WIERZĘ W ŁÓDZKĄ MŁODZIE: 
4, że tej wiary nie zawiedziemy. 


UTT TOTO TYOP 


Wielki dzień koła ZWM p 


Harcerstwo uspołecznione 


Polecamy uwadze Kolegów bardzo cie- 
temat przezeń poruszony wywoła żywe 
szego pisma. 


kawy artykuł Kol. Albrechta. Sądzimy, że 
zainteresowanie i dyskusję na łamach nas 


Większość ludzi, którzy bliżej nie! intere- 
sowali się zagadnieniami harcorskimi, słowo 
harcerstwo kojarzy ze słowef skauting. Zresz- 
tą ńawet wielu harcerzy czynnie biorących 
udział w życiu swej organizacji, nie potrafiło- 
by zdefiniować różnie dzielących te dwa por 

Br 


rzy Państw. Gimn. Męskim 


Oirzyma!iśmy stałe legitymacje 


We wtorek, 10 lulego, Koło ZWM przy XV 
Państwowym Gimnazjum Męskim w Łodzi ob- 


chodzilo niecodzienną uroczystość. Już od so- 
boly | Zetwu byli bardzo 7: Na 
ich pauzach naradzali się że sobą, «oś 


tam obliczali.. Przewodniczący Cz 


ręką wypisywał zaproszenia. Marian, jak zwy 

kle, poważny starał się o płyty, „Faraon” z 

jal madzeniem zapasów- żyWnościo- 
wych int dekorował świetlicę 


ygmu 
ek o czwartej po poludħiu oczeki- 
Przyszli wszyścy i rozpoczęła 


się uroczystość rozdania“ stałych legitymacji 
Po odspiewaniu Hymnu Międzynarodowej 
Federacji Młodzieży, zabrała głos delegatka 


ano legitymacje: Opiekunka koła ZWM 
prol, Irena Goldmanowa, życzyła zebranym 
powodzenia w pracy, kończąc następującymi 
słowami: „W nauce przodować musicie (ak, 

wasi koledzy przodują przy warsztatach ia- 
znych. Potem czeka Was praca, Praco- 


wać musicie nie tylko w wybranym przez Was 
zawodzie, ale także nieustannie i niezłontnie 
nad umacnianiem i rozwijaniem wielkich 
osiągnięć postępu społecznego, by nie zmat- 
nować żadnej możliwości, jaka otwiera się 
przed naszą Ojczyzną, uwolnioną od wroga 
i budującą nowy ład | nowy wielki dom dla 
wszyslkich ludzi pracy”. 

Serdecznie przemawiał do swych wycho- 
wanków dyrektor szkoły, ob. Aleksander Kap- 
pes. * 

Część artystyczną wykonały koleżanki 
z kół ZWM i OM TUR przy IV Państwowym 
Gimnazjum. Pod kierunkiem prof, Heleny Za- 
borowskiej wykonały kika recytacji | odśp'e- 
wały szereg pieśni. Po części oficjalnej cze- 


kałó gości miła niespodziankł W świetlicy 
ZWM przygotowano skromny podwieczorek 
a potem przy dźwiękach radia rozbawiona 


młodzież tańczyla i śpiewała do godziny 8-ej 
Wieczór. 
Zarząd Koła ZWM przy XV Gimn. 


jęcia, w chwili obecnej całkowicie odmienne. 

Już same okoliczności, towarzyszące po- 
wstaniu organizacji skautowej, która narodzi- 
ła się w okresie jednej z najhaniebniejszych 
wojen imperialistygznych — wojny angielsko- 
burskiej jako) pomocnicza jednostka po 
stronie najeźdźców, stanowią fakt charaktery- 
stycznej dla późniejszej roli, wyznaczonej jej 
na polu wychowania młodzieży, Jedna z po- 
staci wysuwanych jako wzór dla młodzieży 
skautowej — Kim, bohater powieści Kiplinga, 
chłopiec, który służąc w Intelligence Service 
pomaga zwalczać Anglikom niepodległościo- 
we dążenia swych rodaków Hindusów, jest 
ideałem skauta, zawsze gotowego walczyć 
o utrzymanie dotychczasowej władzy politycz- 
nej mimo, że może ona całkowicie nie adpo- 
wiadać interesom jego kraju. Kiedy w jakimś 
ustroju społecznym rzuca się hasło apolitycz- 
ności, nieinteresowania się stosunkami w nim 
| panującymi i przyjmowania istniejących za 
najlepsze, oraz żąda się bezwzględnego po- 
sluszeństwa wobec czynników: rządzących, nie 
może być mowy o jakimkolwiek postępie spo: 
łecznym. Skauting angielski, a następnie or- 
ganizacje skautowe innych państw kapitali- 
stycznych miały zadanie, przez oderwanie 
młodzieży od zagadnień spolecznych i posta- 


wienie jej na platformie  ponadklasowości, 
izolować ją całkowicie od społeczeństwa 
i stworzy uległych obtońców istniejącego 
ustroji 


Geneza harcerstwa, które powstało w okre- 
sie walk wyzwolóńczych narodu polskiego 
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Na półce z książkami 


Chcielibyśmy, żeby nasza rubryka „Na 
półco z książkami” była nie tylko kroniką re- 
cenzyjną, krótkim przeglądem nowych wydaw 
nietw, ale i poradnikiem lektury, Rzecz jasna, 
że przy łukiej koncepcji bardzo ważna jest opi 
nia korzystających z poradnika, ich 
i uwagi. Piszcie do nas, Koledzy. 
ży kierować do redakcji „Głosu Robotniczego" 
— Łódź, ul. Piotrkowska 86 — z dopiskiem „dla 
„Trybuny Mlodych”. 


W dzisiejszym numerze naszej „Tiybuny” 
zaproponujemy Wum zapoznanie się z cztere- 
ma książkami: pierwsze dwie lo książki 
naukowe. Drugie dwie — ta dokumenty z cza: 
sów walki z okupantem. 

ledną z zasadniczych pozycji w bibliotecz- 
ce marksistowskiej są POGADANKI EKONO- 


s 


MICZNE” — ADAMA SZAFFA i LEONA BRU: 
MA (wyd. „Książka”). Tematem tej niewiel- 
lej ks jest analiza kolejnych formacji 


usirojowych. Dowiemy się z niej czym cha- 
ralleryzują się poszczególne ustroje społeczne, 
w jaki sposób następuje przechodzenie jed- 


nego z nich w drugi. „Pogadanki ekonomicz- 


ne” szczegółowo omawiają ustrój nam współ- 
czesny — kapitalizm i jego ostatnie stadium — 
imperializm. W książce znajdziemy wyjaśnie- 
nie pojęć takich; jak towar i wartość, kapitał 
i wartość dodalkowa ilp. 

Należy podkreślić dużą warlość „Pogada- 
nek” jako książki, która może być podstawą 
dla wielu referatów, Opracowanie referatów 


ułatwiają nam umieszczone na końcu pytania, 
w których zamyka się treść brószury. 


Doskonałym uzupełnieniem i pogłębieniem 
wiadomości nabytych przez czytanie „Pogada- 
nek ekonomicznych” jest książka dra J, SIE- 


UWAGA MIŁOŚNICY MUZYK: 
AZWM „Życie” zaprasza na koncert betho 


wonowski z płyt. który odbedzie się a 
własnym. Piotrkowska 48 w niedzielę dnia 
15-ego lutego m godzinie 12-tef. 

W programie: Uwertura Egmont, 3-ci kon- 
cert fortepianowy © MoL Symlonia 3-cia 
S Dur Eroica, $ 

Wslęp wolny, 


pytania | ciach” 
Listy nale | vzupelnieńie do podręczników szkolnych, przy 


RADZKIEGO — WĘDRÓWKA PO STULE- 
CIACH (wyd, Radiowy Instytut Wydawniczy). 
Omawia ona ustroje, których marksistowską 
analizę podają nam „Pogadanki”, jest to jak 
gdyby ich ilustracją. „Wędrówka po stule- 
moglaby odegrać poważną rolę jako 


nauce historii. Przystępne opracowanie książ- 
ki daje możliwości korzystania z niej wszyst- 


kim. 


Przeżycia okupacyjne pozostawiły ślad w li- 
teraturze wielu narodów, O tym jak walczyli 
i ginęli ludzie Czechosłowacji opowiada nam 
książka czeskiego dziennikarza i publicysty 
J. FUCIKA — REPORTAŻ SPOD SZUBIENICY 
(wyd, „Książka”), 

PEN kłą atrakcyjnością książki jest to, 
że% calości pisana była ona w więzieniu, na 
przemyconych przez jednego z dozorców wię: 
ziennych kartkach, między jednym a drugim 
przeshuchanietm. 

Jak już tytuł wskazuje, „Reportaż spod szu- 
bienicy” wiąże się z więziennymi przeżyciami 
autora. Jednocześnie z nawrotów w przeszłość 
możemy się dowiedzieć o walce podziemnej 
Czechosłowacji, o ludziach, którzy ja prowa- 


dzili, którzy w bohaterski sposób. przeciwsta- 
wiali się okupacji i faszyzmowi. 

Książka, calkowicie pozbawiona patosu, wy- 
wiera na czytelniku bardzo silne wrażenie, 
Zwłaszcza na czytelniku polskim. 


W ostatnich dniach ukazała 'się b, ciekawa 
książka ST. SOWIŃSKIEJ (BARBARY) — „LA- 
TA WALKI (wyd. „Książka”). 

alata walki” oparte są na autentycznych 
wspomnieniach żołnierzy Gwardii Ludowej 
i Armii Ludowej, Akcja toczy się w Warsza- 
wie (ognisko polskiego ruchu podziemnego) 
w latach 1941—1945. 

Autorka, mając do dyspozycji przy pisaniu 
książki, archiwum sztabu Armii Ludowej, poda- 
je w lekście szefeg ciekawych dokumentów 
i fotografii. Na skutek tego „Lata wałki” do- 
skonale orientują czytelnika o układzie orga- 
nizacji podziemnych, o ich wzajemnym stosun 
ku i stosunku do walki z Niemcami. Książka 
jest jeszcze jednym dokumentem, świadczą- 
cym o ogromnym wkładzie Armii Ludowej 
w walkę z okupantem. 

Prawda historyczna książki i 
styl, jakim została 
każdego czytelnika, 


bezpośredni 
napisana, zbliżają ją do 
Z. D; 


Sylwetki ZMM-owców 


170 proc. na 


Kol. Genię Ossendowską spotykamy w 
rządzie Łódzkim ZWM. Wypożycza wlaśnie 
książkę z Centralnej" Biblioteki ZWM-ów 
Zerkamy niedyskretnie na tytuł. Są to wykła- 
dy popularne z ekonomii politycznej — J. Te- 
pichta, 

Kol. Ossendowska dokształca się bowiem 
systematycznie i jest żywym zaprzeczeniem 
twierdzeń, że „ruch współzawodniciwa pracy 
robi z ludzi bezmyślne maszyny”. Kol. Ossen- 
dowska mówi o sobie: 

— Jestem córką robotnika. Do ZWM-u za- 
pisałam się od razu po wyzwoleniu. Naieża- 
łam początkowo do koła terenowego śródmie- 
Lewe, a później po założeniu koła na te= 
renie naszych zakladów (PZPB Nr 1) byłem 
tam przewodniczącą, W PZPB Nr 1 pracuję od 
czerwca 1945 r, Początkowo pracowałam jako 
robotnica, a później jako urzędniczka w Re 


ża- 


j| wy kraju. 


feracie Porsonalnym. Gdy robolnicy naszych 
zaklądów poczęli przechodzić na 6 krokisn, 
zgłosiłam się dobrowolnie do pracy przy wut- 


- 


6 krosnach 


osiąga kol. Ossendowska 


szłacie. Czulam, że przez bezpośredni udział 
w produkcji lepiej przyczynię się do odbudo- 

Początkowo szło mi žie. Mialem 
kiepskie osnowy i nie miałam wprawy. Obec- 
nie idzie mi coraz lepiej. Wykonuję przecięt 
nie około 170 proceni normy produkcy/rej, 
zarabiam około 16 tysięcy złotych miesięcz- 
nie. 

Od siebie możemy dodać, że kol. Genia co- 
raz częściej widnieje w tabeli zwycięzców. 
Bierze też aktywny udział w pracach ZWM. 
Jest członkiem Zarządu Dzielnicy ZWM przy 
PZPB Nr 1 i pracuje we wszystkich sa% 
kola 

— Dlaczego w ostatnich dniach 
my Waszego nazwiska w „taba 
ców"? — pytamy 

— Mam obecnie, urlop, ale 90 powrocie 
postaram się napewnb nie dać się wysrzedzić 


je widzi: 


zwyci 


Artyku dyskusujmy) 


i jego czynny udział w tej walce, jako zasad- 
niczy cel stawia przed organizacją wolność: 
narodu i pracę dla wyzwolonej Ojczyzny, Za- 
przepaszczona w latach późniejszych idea M. 
kawskiego polegała nie na przeszczepieniu na 
grunt polski ideologii- angielskiego skautingu, 
Harcerstwo w okresie pierwszej wojny świato- 
wej bylo polityczne i formalnie i faktycznie, 
h powojennych zaczęto gło- 

zapożyczoną od „apoli- 


gu", 

Jak było faktycznie o tym świadczy fakt 
niemożności pomieszczenia się działaczy Czer- 
wonego Harcerstwa w ramach Związku i sta- 
tut stwierdzający ideowy patronat Piłsudskie- 
go nad Z.H.P, 

Wszysikie mity o apolityczności miały ten 
sam cel co ponadklasowość skautingu: miały 
wychować miodzież w duchu janczarskiej uleg- 
łości wobec państwa kapitalistycznego. Woro- 
wadzony został podział między pracą społecz- 
mą a tzw, „właściwą pracą harcerską”, które 
dla Małkowskiego były pojęciami jednoznacz- 
nymi. Tworzy się specjalny typ pracy har- 
<prskiej,swzotowany na metodach skautowych, 
dających chlopcu umiejętności przydatne do 
walki kolonialnej w Imperium Brytyjskim, ale 
zupełnie bezużytecznych w naszych warun- 
kach. Istotą pracy harcerskiej wydaje się 
wiązanie węzełków, podczas gdy praca a kon- 
kretnej przydatności społecznej staje się żja- 
wiskiem sporadycznym. Przyswojona obrzędo- 
wość skautingu o niewytłumaczalnych symbo- 
lach, pod które można podstawiać dowolne 
wartości, oparta na kulcie tajemniczej przyro- 
dy, sprzyjająca niesłychanie mistycyzmowi 
a tym samym pogłębieniu przepaści między 
chłopcem a społeczeństwem, była jednym 
z bardziej istotnych czynników tego wycho- 
wania, Jakie skutki osiągnięto tymi metoda- 
mi 6 tym świadczy najlepiej historia hatcer- 
stwa z lat ostatniej wojny i po roku 1945. 
Szare Szeregi — konspiracyjne harcerstwo — 
związały się najściślej = z Armią Krajową. 
Ogromna większość harcerzy szczerze wierzy- 
ła w apolityczność A.K. sądząc, że nie repre- 
zentuje ona żadnych koncepcji. ustrojowych. 

O stopniu, w jakim zdołano oderwać har- 
cerstwo od społeczeństwa, mówią nam najdo- 
bitniej powojenne skłonności leśne wśród 
harcerzy, przybierające w niektórych środo- 
wiskach, w roku 1945, zastraszające rozm: 
ry, a niesławnej pamięci Szczecin dał możnoś 
zorientować się w ogólnych nastrojach harcer- 
skich. Zetknięcie się z nicoczekiwanymi prze- 
mianami społecznymi nie mogło odbyć się bez 
wstrząsu w organizacji, żyjącej ideałami Pol- 
ski przedwrześniowej. Powoli przecierały się 
oczy i fakt masowego ujawniania się harce- 
rzy w czasie ostatniej amnestii ma swoja głę: 
boką wymowę. Pomipięcie udzialu Z.H.P. 
w Jamboree, na skutek sprzeciwu, na jaki na- 
trafiły ze strony Międzynarodowego Biuta 
Skautów slowa' nowego prawa: „Polska Demo- 
kratyczna”, wykazało, co stanowi islotę różni. 
cy między organizacją harcerską a Baden-Po- 
wellowskim skautingiem. Zerwaliśmy ze skau 
ingiem i poszliśmy dalej drogą uspołecznia- 
nia harcerstwa. Obecne metody pracy, które 
zastosowanie swe znajdą w akcji letniej roku 
1948, polegają na ich społecznej użyteczności. 
Wracamy do starych idei Malkowskiego. 
Istotą hareersiwa staje się znowu konkretna, 
realna praca dla Polski. Harcerze przeprowa- 
dzają radiołonizację i elektryfikację wsi, sta: 
ją do walki z analiabetyzmem, zrywają z til 
zofią jednego dobrego uczynku dziennie. Se 
nieprzedyskutowanych problemów natury spo- 
łecznej i politycznej stają się tematem zain- 
teresowań młodzieży harcenskiej,  Odrzue 
my przykrywkę apolityczności,panieważ ch 
my żyć życiem naszego społeczeństwa, któregn 
interesy są naszymi interesami. Zwiazek Har? 
cerstwa Polskiego przechodzi z roli ślepegn 
narzędzia do rzędu organizacji uspołecznio» 


nych, których celem jest świadoma służba Oj- 
czyźnie. 


A. Albrecht, 


—K—LLŁoa„>mmoKM 
Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09 


Dziś o godz. 19,30 


„COS SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: A, Dymsza, J, Pichel- 
ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M Dą- 
browski, J. Darski, Z. Łuczek, H. Szwaj= 
cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 


— pada odpowiedź. 
Wierzymy i życzymy powodzenia w dalszej 
pracy, 


Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 


10—13 i od 16-ej, telefon 140-09. 1133-R 
—— 


Nr_44 


Kronika m.Radomska 


Niedziela, 15 lutego WE r. 
Dziś; Klaudiusza. 


Telefony 
12 — „Głos Radomszczański", 
12 — R. S. W. „Prasa“. 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
18 — Powiatowa Komenda MO. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
10 — Straż Pożarna 
94 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego' 

Radomsko, ul. Reymonta nr 29. 

Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ty- 
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do 14-ej. 


POEMAT AAAA mmn 


POLSKA EKSPORTUJE TARCICĘ 


Tartaki 
Państwowych w Toruniu, przygotowują 


podlegające Dyrekcji Lasów 
tarcicę na eksport do Anglii. Tartaki w 
Bydgoszczy, Soleu Kujawskim, Bruchnia- 
wie, Nowej Wsi i Tucholi wyprodukują do 
końca września br. około 22 tys. metrów 
sześć. tarcicy, 
a*s 
ZNÓW DUŻY TRANSPORT ŻARÓWEK 
Do Gdyni wszedł m. in. polski frachto- 


. wiec „Sląsk“ z Rotterdamu z ładunkiem 


ok. 828 ton drobnicy. M. in. transport za- 
wierą: 1,175 skrzyń żarówek elektrycz- 
nych, fibrę, sprzęt radiowy, skóry suche i 
solone oraz wełnę, 


Przed orką wiosenną 


traktory będa wyremoniowane 


W grudniu 1946 roku Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów powziął uchwałę. zalecającą 
Ministrowi Rolnictwa i Reform Rolnych wystą- 
pienie do Rady Ministrów z wnioskiem o lik- 
widację niesławnej pamięci mikołajczykow- 
skiej instytucji tzw. PPT I MR i równocześnie 
powołanie w zamian nowego przedsiębiorstwa 
pod nazwą „Techniczna Obsługa Rolnictwa”. 

Zakres działania TOR obejmyje, zaopatrz. 
nie gospodarstw w środki mechaniczne i ich 
części, zakładanie i prowadzenie  wazszłatów 
reperacyjnych, naprawę ciągników. maszyn | 
i narzędzi rolniczych, obsługiwanie i nadzór 
techniczny tych maszyn, szkolenie obsługi 
technicznej oraz popieranie i prowadzenie ba- 
dań nad stosowaniem maszyn "używanych 
w gospodarstwach rolnych. 

Nowopowstałe przedsiębiorstwo _ przejęło 
wszystkie będące w posiadaniu PPT i MR wart- 
szłaty i zakłady. Niestety, epadła na nie nie- 
Łastużona opinia, jaką: miał PPT i MR. Niezbyt 
byslrzy obserwatorzy dostrzegli tylka zmianę 
nazwy i nie zauważyli istotnych przemian ico- 
raz lepszych wyników pracy. 

Centralny Zarząd TOR mieści się w Łodzi | 
Cala Polska podzielona jest na 13 okręgów, 
którym podlegają 192 warsztaty. Poza tym 
TOR ma 7 ośrodków szkoleniowych i centrum 
wyszkolenia w Golędzinie. 

W ciagu ubiegłego roku: wyszkolono 3 ty- 
słące traktorzystów, 60 fachowców warształo- 
wych i zweryfikowano 7.300 traktorzystów. 
Cyfry le dobrze świedczą o szkoleniu kadr fa- 
chowych przez, TOR. 

Pewnego rodzaju egzaminem sprawności 
TOR są ostatnio prowadzone remonty zimowe 
traktorów, Przewidywano na cały okres zimo- | 
wy wykonanie 1027 napraw malych, 1608 na- 
praw średnich È 2814 remontów. kavitalnych. 
W grudniu plan nie mógł być wykonany ze 
względu na brak części zamiennych. Przemysł 
żobowiązał się dostarczyć tych części do pa- 
łowy lutego. Zdaje się, że zobowiązanie to 
zostanie dotrzymane, bowiem do warsztatów 
TOR w terenie już od pierwszych dni lutegoj 
zaczely napływać transporty części zamien- 
nych. 


Wydawca: Woj. Komitet PPP w Łodzi. 
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Rosną nowe kadry 


wiejskich działaczy społecznych 


Dojeżdżamy do byłego majątku ob- 
szarniczego Niewikle w powiecie płoń 
skim. Zdala widnieją już kontury bia 
łego o strzelistej wieżyczce pałacyku. 
Tu mieści się Uniwersytet Ludowy 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM 

Niełatwo było doprowadzić zamek 
do tego stanu. Majątek w wyniku pie 
cioletniej gospodarki niemieckiej i póź 
niejszych *wałk był zupełnie zdewa- 
stowany. W. okresie przeprowadzenia 
reformy rolnej rozparcelowano go, a 
resztówka dość duża licząca 104 ha 
ziemi wraz z zamkiem została oddana 
do dyspozycji 
Chiopskiej. 


Druga rocznica ORMO 


Dnia 21 lutego 1948. r. przypada 
druga rocznica powstania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 

Jak nas informują na terenie Wo- 
jewództwa łódzkiego czynione są przy 
gotowania do uroczystych obchodów 
drugiej rocznicy powstania ORMO. 
W miastach powiatowych  zorganizo- 
wane już zostały Obywatelskie Komi 
tety obchodu uroczystości, g:tórycn za 


Kronika milicyjna 


ZAMORDOWANO STARUSZKĘ 
We wsi Antoniów, gminy Gosławice nie- 


znany sprawca przez uderzenie siekierą do- | RA powiat radomszczański we wsi Grabów- 


konał morderstwa na osobie 76-letniej sta- 
ruszki ob. Dyji Marianny. 

Sprawca po dokonaniu morderstwa dla 
zatarcia śladów podpalił dom. Rężar znisz- 
czył słomiany dach budynku. 


"Kierownictwo TOR twierdzi, że plan na- 
praw zimowych zostanie wykonany w znacz- 
nym procencie do połowy marca, a w końcu 
marca całkowicie zakończony. Ważne jest 
również to, że traktory po naprawie dokonanej 
przez TOR będą gwarantowane na przeciąg 
roku. Niektóre części traktorów zostaną po 


Zebranie śpiewaków w „Echu“ 


„W lokalu Towarzystwa Śpiewaczego 
„Echo“ w Stobiecku-Miejskim koło Ra 
domska odbyło się Walne Zebranie To 
warzystwa pod przewodnictwem ob. 
Chudka Czesława, na którym złożono 
szczegółowe sprawozdanie z prac Towa 
rzystwa w 1947 r. 

Jak wynika ze sprawozdania Towa- 
rzystwo w 1947 roku wystawiło 4 przed 
stawienia amatorskie. Wzięło udział w 
konkursie świetlicowym  organizowa- 
nym przez Związki Zawodowe w Ra- 
domsku i w Łodzi — zdobywając, w 


Związku Samopomocy | wódzki 


W 1946 r. rozpoczął ' się kapitalny 
remont gmachu. Pałac przebudowano 
i przekształcono na budynek odpowia 
dający wymogom Uniwersytetu Ludo- 
wego. 

Towarzysz Stachura oprowadza nas 
po gmachu. Oglądamy salę wykłado- 
wą, świetlicę, bibliotekę, internat prze 
znaczony dla uczestników kursu, mie- 
szkania personelu Pedagogicznego i ad 
ministracyjnego i td. Remont jest już 
zakończony. 

Inwestycje te — opowiada nasz roz 
mówca, pochłonęły 2 miliony złotych. 
Prawie wszystkie finasował Woje- 
Zarząd Samopomocy Chłop- 


skiej. Jedynej poważniejszej subwen- 


daniem jest organizowanie uroczys- 
tych akademii i imprez. Opracowany 
program przewiduje także szeroką 
akcję popularyzacyjną osiągnięć O.R. 
M.Q. za ubiegłe 2 lata. Trwają także 
przygotowania do zlotów: w Pabiani- 
cach dla powiatu łaskiego, w Radom- 
sku i Koniecpolu, oraz w Tuszynie dla 
powiatu łódzkiego. 


UJĘTO SZABROWNIKA 
Inspektor Delegatury Komisji Specjalnej 


ka, gminy Kruszyna u Jana Gałkowskiego 
w czasie przeprowadzanej rewizji wykrył 
2 motory elektryczne, 
oraz motor na ropę. 
Wymienione przedmioty pochodziły z 
szabru. Przeciwko Gałkowskiemu zostałą 


młynek do kaszy 


skierowana sprawa do Delegatury Komisji 
Specjal ej w Łodzi. 


zbadaníu przez komisję techniczną zaplombo- 
wane i w razie ich zepsucia TOR wykona na- 
prawę bezpłatnie. 

W tym roku wszystkie traktory zostaną 
wyremontowane na czas i ruszą w pole do prac 
wiosennych, a podezas roboty nie będą się lak 
często' psuć, jak dawniej. (z.) 


Radomsku Il-gą nagrodę, a w Łodzi 
wyróżnienie, 
Poza tym zorganizowano wycieczkę 
autobusową do Łodzi. 
W roku 1948 w planie pracy Towa- 
rzystwa przewidziane jest wystawienie 
dalszych 4-ech sztuk scenicznych, zor- 
ganizowanie sekcji sportowej, oraz u- 
rządzenie 4-ch wycieczek "krajoznaw- 
czych w tym jednej do Zakopanego. 
Na czele Towarzystwa stoi ob. Chu- 
dek Czesław, 
czaj aktywnie. 


który pracuje nadzwy- 


cji w wysokości 500 tys. zł. udzieliło 
Ministerstwo Oświaty. Tu odbywać 
się będą kursy dokształcające dla wiej 
skich działaczy spółdzielczych, semi- 
naria dla sekretarzy gminnych a nara 
zie... » 

WOJEWÓDZKA SZKOŁA 


ZWM i „WICI“ 
W salach rozbrzmiewają wesołe, 
młodzieńcze głosy. To rozprawiają 


ZWM-owcy i Wiciowcy, którzy przy- 
byli na dwunastodniowy kurs organi- 
zacyjny dla przewodniczących kół 
wiejskich względnie Zarządów Gmin- 
nych. 

Kurs zorganizowany został wspól- 
nym wysiłkiem kierownictwa obu orga 
nizacji i liczy 50 osób. Program kursu 
jest obszerny. W ciągu tego krótkie- 
go czasu trzeba nauczyć się wiele. Po 
znać historię Związku Walki Młodych 
i „Wici“, wysłuchać wykładów o no- 
wej drodze rozwojowej Polski Ludo- 
wej, referatów o działalności i zada- 
niach ZSCh., przedyskutować „Prawo 
Zetwuemowca” i problem współzawod 
nictwa pracy na wsi. Tematy wykła-. 
dów pogłębione na seminariach. 
Poważne miejsce w programie kursu 
zajmują zagadnienia pracy świetlico- 
wej i organizacyjnej. W godzinach po 
południowych odbywają się ćwiczenia 
praktyczne, podczas których słucha- 
cze dowiadują się jak zorganizować 
zespół artystyczny, przeprowadzić ze- 
branie koła, jak składać sprawozdania 
z pracy i td. 

PIERWSZE LODY ZOSTAJĄ PRZE- 
„ŁAMANE 

Jakkolwiek mało jest czasu, mło 
dzież nie byłaby sobą gdyby nie uda- 
ło się jej „uszczknąć* kilku chwil dla 
rożtywki. Wieczorami świetlica roz- 
brzmiewa zetwuemowiciowym chó- 
rem, młodym śmiechem, zabawą. Na- 
wiązują się pierwsze nici przyjaźni. 
Zetwuemowcy z Przasnysza i Działdo 
wa, wiciowcy z Mławy i Ciechanowa 
popisują się piosenką, recytacją. Ktoś 
czyta głośno artykuł gazetki ściennej, 
którą redagują słuchacze kursu. 

Jakaś grupa dyskutuje o radiofoni 
zacji wsi, która wszystkich tu pasjo- 
nuje, niektórzy słuchacze pojadą na- 
wet na kurs radiotechniczny. 


Mija wieczornica słuchaczy między 
organizacyjnego kursu. Zbliża się na 
stępny dzień uporczywej, pilnej na- 
uki. 
rrem 


LELET TIINA 
Brzezinų 


Kształcen'e młodzieży * 


Brzeziny, jako miasto powiatowe, są ośrod- 
kiem szkoleniowym. Znajdują się tu 2 szko- 
ły powszechne z 1200 dziećmi, gimnazjum i li- 
ceum ogólnokształcące, utrzymywane przez sa- 
morząd; szkoła zawodowa, która kształci 200 
specjalistów, kursy dokształcające dla mło- 
dzieży i dorosłych oraz miejskie przedszkole 
dla 150 dzieci. (ab) 


p 


Przygody 
Jasia 


Wierciniety 


m MTJ 
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Z życia Partii 


WSPÓLNE ZEBRANIE KÓŁ PRZY WK PPS 
1 KŁ PPR 
Dziś o godz. 16 w sali konferencyjnej WK 
PPS ul. Jaracza Nr 45 odbędzie się wsvólne 
zebranie kół partyjnych przy Komitecie Łódz- 
kim PPR i Wojewódzkim Komitecie PPS, 
Referat n. t. „Biologiczne podstawy mark- 
sizmu“ wyzłosi tow. prof, J, Żukowski. 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
zaś o godz, 184% w nowym lokalu dzielni- 


ę zebranie Kołą Nauczycieli PPR. 
wszystkich członków obowiązkowa. 


UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
ŚRÓDMIEŚCIA! 

Dziś o godzinie 15 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie in- 
struktorów i prelegentów Śródmieścia. Re- 
ferat o sytuacji międzynarodowej wygłosi tow. 
mgr. Żebrowski. 

Obecność 
kowa, 


UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY BAŁUT! 

Dziś v godz, 15.30 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie prele- 
gontów Bałut. 


UWAGA. SYMPATYCY I CZŁONKOWIE 
PPR GÓRNEJ-LEWE, 
Wydział Propagandy przy Komitecie Dziel- 
nicowym Górnej-Lewej zawiadamia, te w 
dniu dzisiejszym odbędzie się otwarcie biblio- 
teki przy świetlicy PPR Górnej-Lewej, Sien- 
kiewicza 102. 
Biblioteks bedzie dostępra dla członków i 
sympatyków Polskiej Partii Robotniczej. 


ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUT 
W poniedziałek 16 bm, o godzinie 17 w Jo- 
kalu dzielnicy przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie 
się zebranie kobiet — sympatyczek i członkiń 
PPR dzielnicy Bałut. 
Sprawy bardzo ważne. 
PPR obowiązkowa. 


UWAGA, PRELEGENCI 1 INSTRUKTORZY 
STAROMIEJSKIEJ! 

W poniedziałek 15 bm. ‘o godz. 17 w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
sie zebranie prelegentów i instruktorów Sta- 
romiejskicj. 

ZEBRANIA. KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
PPR w następujących fabrykach i instytu- 
cjach: 


KUDA PABIANICKA 


ej wymienionych obowiąz- 


Obecność członkiń 


© godzinie 13.30 egzekutywa komitetu 
ŁEKED: Chocianowiee. 
WIDZEW 


0 godz. 17 terenowe koło Ñr 3, O godz. 14 
pesiedzesie egzekutywy komitetu fabryczne- 
go PZPB-Nr 16, 


WIMA — PZPB Nr 5 

O godzinie 14 posiedzenie egzekutywy ko- 
mitetu fabrycznego. 
GÓRNA 

O godz. 12 PZPW Nr 36, O godz, 11 f. „Bi- 
Siram“. 
GORNA-LEWA 

O godz, 12 Kwas Węglowy. 
FABRYCZNA PZPP Nr 1 

© godz, 18 Straż Przemysłowa, 


ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zbytu 
Przem, Pap. Centr. Zaop, Przem. Pap, O go- 
dzinie 17 SRA Nr 1, Wojew. Zarząd ZWM. 
le, 17.30 f . O godz. 13 Kolo przy 


AROMIEJSKA 
godz, 15-tej PSS — Koło Nr 6. O godz. 11 
Pasmanteria — Łódź-Pólnoc. 


O godz. 14.30 Fabryka Arkadia. O godz, 12 
f „Rafala“, © godr. 18 wspólne zebranie 
członków PPR i PPS PZPB Nr 2. O godz, 14 
pracownicy biura PZPB Nr 2 


BAŁUTY 

O godz. 14 „Azbi 
nowe „Żabieniec”. 
ŚRÓDMIEJSKA-LEWA 

O godz. 14 PZPW Nr 36. O godz. 13,30 CT 
Składnica Przędzy. O godz. 14 zebranie kol- 
kid erów komitetów fabrycznych. 


st”, O godz. 18 Koło tere- 


Chieb na Kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje dn wiadomości, że począw- 
szy od poniedziałku dnia 16 lutego rb. na 
karty żywnościowe miesiąca lutego rb, oraz 
na karty z tegoż miesiąca z nadrukiem R. C. 
A (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na 
drugą dekadę tegoż miesiąca realizowane bę- 
da nastepujace odcinki na chleb: 

CHLEB W CENIE ZŁ. 3 — ZA 1 KG. 

KAM. I. i KAT. L R, C. A. 
na odcinki nr nr M, 10. 11, 12 18, 14. 15 
117 20 05 kg. chleba na każay odcinek. 

RAT. T. 
na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11, 12 1 13 po 05 
kg. chleha na każdy odcinek 
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PETER Wydziału Sportowego Nr. 9 z dnia 


Ze sportu 


W powodzi paragrafów 


utonęli pieściarze „Gro 


POZNAŃ (obsł. wł.) —| widzianej w paragrafie 58 statutu PZB w wy- 
Odnośnie odwołania „Gro-|sokości zł. 400, 

chów" (Warszawa) z dnia| Postanowienie powyższe, od którego od- 
10 lutego 1948 r. w spra-|wołania już niema jest według paragrafu 58 
wie walkoweru uzyskane- | statutu PZB ostateczne 

go przez zawodnika Kii-| Jako uzasadnienie zarząd PZB podaje: 
meckiego w dniu 8 lutego] Walka Klimecki — Archacki, która od- 
1948 r. z powodu niesta-|być się miała w dniu $ lutego 1948 r. w Byd- 
wienia się zawodnika Ar-| goszczy była wyznaczona na ten dzień pis- 
chackiego, zarząd PZB po|mem PZB z dnia 26 stycznia 1948 r. oraz ko- 


stanowił uchwałą z dnia| munikatem Wydziału Sportowego Nr. 7 z dn. 
12 lutego br. oddalić wy-|30 stycznia 1948 r. 
żej wspomniane odyoła-| W zarządzeniach tych wyraźnie zaznaczo- 


nie, a ta z powodu: 

a) niezastosowania się 
do zarządzeń PZB z dnia 
26 stycznia 1948 r., i ko- 


no, że prawo decyzji o ewentualnej niezdol- 
ności do walki może wydać / jedynie lekarz 
PZB względnie jego 'zastępca i że w innym 
wypadku, w razie niestawienia się jednego z 
zawodników wygrywa jego przeciwnik wal- 
kowerem. 
„Grochów” 


30 stycznia, 1948 r., 


b) niewpłacenia taksy odwoławczej, prze- zarządzenie to zingorował, nie 


Siatkarki Czechosłowacji 


walcze dziś z Polkami 


następująco: Szczawińska, Zakrzewska, Woje- 
wódzka, Englisz, FElska, Piuszyńska, Brześ- 
niowska, Tomasikówna, Sinoradzka, Kaczmar- 


Dzisiaj zostanie rozegrany w Warszawie 
mecz siatkówki kobiecej między reprezenta- 
cjami Czechosłowacji i Polski 

W niedzielę odbędzie się mecz pomic” [ayie 
reprezentacjami Pragi Czeskiej a Warszaw; | py 
Oba mecze odbędą się w sali YMCA. Pachlowa, 

Skład reprezentacji Polski przedstawia się ska. 


Czech Vina ag 


M sirzostwo świata w tenisie stołowym zdobył Anglik 

LONDYN — WĄ21:16, 21:18, 16: 21:12). 
rozgrywkach 0 mi-| Finał gry po jwójnej panów przyn «wy 
strzostwa ping - pon | cięstwo Czechom — Stipkowi i Vanie, którzy 
gowe świata do fi-| pokonali parę angielska - węgierską Haydon, 


Pruszyńska, 
Wojewódzką, 
śniewska, Werew- 


W sklad Warszawy wejdą: 


nalu w grze poje- | Soos 3:0 (21:18, 21:15, 21:13). 

dyńczej panów za-| Grę mieszaną wygrała para amerykańska 
kwalifikowali  ię:| Miles, Thall zwyciężając parę czeską Vana, 
Bergman (Anglia) | Pokoma 3:2 (13:21, 14:21, 21:18, 21:19, 21:12). 


po pokonaniu Cze- 
cha Andreadisa o- 
raz Vana (Czechosło 
wacja), który zwy- 
ciężył w półfinale 
Frano Amouretti. 
W finale tytuł mi 
strza świata. zdobył 


W finale gry podwójnej pań triumfowały 
Angielki Thomas i Franks, które zwyciężyły 
swoje rodaczki Beregi i Elliot w stosunku 3:1 
(7221, 21:12, 21:19, 21:8). 


Rademacher he 


Buga (Anglia), 
ijąc Czecha Vanę 
3:2 (21:12, 18:21, 21:19, 14:21, 21:10). 


Mb Pf POZ OLA CTH Po zakończeniu pierw- 


Fi jelk :2 (18; 
arkas pokonała Angielkę Thomas 3:2 (18:21, BGB RLNN 
NOWA GWIAZDA pijskiego pięściarzy, kpt. 
> sportowy PZB Kazimierz 


Derda stwierdził, iż obóz 
w. Gnieźnie dobrze spełnił 
swoje zadanie, U wszyst- 
kich zawodników, którzy 
znajdowali się na obozie, 
widać wielką poprawę for 
my. Narybek, którym dziś 
dysponujemy, — pożwoli 
nam za kilka lat osiągnąć 
czołową pozycję w bok- 
sie europejskim. PZB zor- 
ganizuje jeszcze dwa po- 
dobne obozy, na których, 
uczestniczyć będzie naj- | 
bardziej ulaleniowany na- 
rybek bokserski. 

Nie dobrze przedstawia się — zdaniem ka 
pitana sportowego PZB — sytuacja w wa- 


Dzisie'sze imprezy sportowe 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy 
przewiduje następujące imprezy: 

ZAWODY KOLARSKIE NA ROLKACH — 
w hali Wimy o godz. 18-tej odbędą się wyści- 
gi kolarskie na rolkach. W programie — poje- 
dynek Bek — Pietraszewski 

PIŁKĄ RĘCZNA; w sali YMCA o godz, 18 
— zawódy koszykówki żeńskiej o mistrzostwo 
klasy A: Zryw — HKS. O godz. 19 — o mi- 
strzostwo Ligi: TUR — YMCA (Gdańsk 
PAÓREOPAWAAAWOLEAA ALDONA CA 


Program rad 


Rademacher 


Niedawno w Związku Radzieckim odbyły się 

mistrzostwa w boksie. Na zdjęciu — wscho» 

dząca gwiazda: Mikołaj Kirow, dobiera się nie 
| na żarty do mistrza ZSRR, Gawriłowa 


Program na sobotę 14 lutego 1948 r, 
1208 Wiądom. połudn, 12,15 „Z mikrofo- 
KAT. III. nem po kraju”. 12,25 Rezerwa. 12,30 Koncert 
ki E. 7, 8. 9 i 10 po 0,5 kg. chle- | rozrywkowy. 13,15 Przerwa, 1400 Koncert 
a bagen aike rA 441 14,40 Recital fortepianowy, 15,00 (Ł) „Dobre 


serce" fragment opowiadania o Tadeuszu Ko- 
KAT. I. R. i KAT. I. R. R, C. A. r gd 
BR: RÓ. Z Ściuszce 1515 (Ł) Utwory na kwartet. 15,35 
na odcinki ne nr 7, 8, 9, 10 11, i 12 po 05 kz, | (£) Wiadomości lokalne, 1540 (Œ) Rozmal 
chleba na każdy odcinek. i ści 16,00 Dziennik, 16,10 (Ł) Wywiad z Za- 
KAT. II, R. stępcą Dyi. Generalnego CZPWŁ inż, Czesła- 


na odcinki nr nr 5, 6, 7i 8 po 05/kg, chleba 
na każdy odcinek. 

KAT, DRD3, IRD7, IRD12 
IRD7, IRD]? R, €. A. 

na odcinki nr nr'7 8, 9. 10, 11 1 12 po 0.5 kg. 
chieha na każdy odeinek. 


wem Bąbińskim na temat rezultatów współza- 
wodnictwa włókniarzy z górnikami za rok 
1947, 16,30 Słuchowisko dla dzieci starszych, 
17,00 „Przy sobocie po robocie”, 18,15 „Me: 
lodie operetkowe" 18.45 Kwadrans prozy. 
19,00 (Ł) Reportaż dźwiękowy pt „Włókniarze 


i KAT. IRD3, 


PDPAEZN A: AE ERZE 


x = obradują w Łodzi”, 19.15 Lekcia jezyka ro- 
KAT, „C" i KAT. „C“ R. ©. syjskiego, 19,30 Muzyka polska 20,00 Dzien- 
na odcinki nr n€ 5, 6, 7 i 8 po 05 kg. chleba | nik, 20,50 Pog. sport, 21,00 Aud. słowno-mu- 


na każdy odcinek. zyczna, 21,45 Aud. Biura Studiów. 22,00 Mu- 
A 


chowa” 


zastosowując się do tegoż i nadesłał telegra- 
ficzne zawiadomienie na 36 godzin przed wy- 
znaczoną datą spotkania, że Archacki został 
zwolniony przez lekarzy Polskiej YMCA w 
Warszawie. 

Obowiązkiem „Grochową” było w myśl za 
rządzenia PZB stawić zawodnika  Archackie- 
go mimo kontuzji ręki do wagi i badania le- 
karskiego. Jedynie stan obłożny Archackiego 
mógł zwolnić „Grochów" od tego obowiązku 
Stan taki musiałby oczywiście również być 
stwierdzony' przez lekarza zaufanego tj. przez 
lekarza PZB lub jego zastępcy OZB. 

Świadectwo lekarskie, wystawione przez 
lekarzy Polskiej YMGA zostało PZB doręczo- 
ne dopiero w dniu 9. 2. 1948 r. to jest po ogło 
szeniu walkower. 

Dalszym obowiązkiem „Grochowa” było 
zawiadomić natychmiast Polski Związek Bok- 
serski o kontuzji po otrzymaniu zarządzenia 
z dnia 26, 1. 1948 r, i 30. 1. 1948 r, gdyż o 
kontuzji musiał KS „Grachów" już wiedzieć. 
Jak bowiem „Grochów” w odwołaniu swym 
podaje, kontuzja została odniesiona na zawo- 
dach Śląsk — Warszawa, to jest w dniu 18 
stycznia 1948 r. 

Wobec powyższego, „zgodnie z pierwot- 
nym zarządzeniem, odbędzie się w nadchodzą 
cą niedzielę epotkanie rewanżowa „Warta” — 
„Grochów“ w Poznaniu. 

Tyle PZB. Czy dojdzie da rewanżu „War- 
ta” „Grochów”? — wątpimy. O ilo nam 
wiadomo, warszawiacy do Poznania nie poja- 
dą. 


Button USA 


mistrzem Świata w jeżózie f-gurowel 

DAVOS (obsł.wł,) — Po zwycięstwie mi» 
strzów olimpijskich Lannoy i Baugniet (Belgia) 
w jeździe figurowej parami, nowy sukces na 
mistrzostwach świata w jeździe figurowej na 
łyżwach odniósł mistrz olimpijski, Ameryka- 
nin Richard Button. Tym razem. Button zwy* 
ciężył zdecydowanie swego największego kon- 
kurenia, Gerschwillara, który podobnie jak 
w St. Moritz zadowolić się musiał  wicemi- 
strzostwem. Trzeci był Kiraly (Węgry). 

W dalszym ciąqu mistrzostw świala rozpo- 
częła się jazda figurowa pań, w której zdecy- 
dowaną faworylką jest Kanadyjka, Barbara 
Scott. 


zkońkureńcyjny 


Jek przedstawia się sytuacja w naszym pięściarstwi= 
po pierwszym obozie przedolimpijskim ? 


gach lżejszych. Gumowski i Tyczyński stamo- 
wią klasę wyrównaną. W wadze koguciej Ba 
zanik, Kruża i Grzywocz przedstawiają do- 
bry poziom,*podobnie jak w wadze piórko- 
wej Antkiewicz, Adamski 1, Baranowski 1. 
W wadze lekkiej narazie jedynie Rademacher 
przedstawia wysoką klasę. Czołówkę w wa- 
dze półśredniej stanowią Chychła, Olejnik, 
Wikliński i Kula. W wadze średniej z kadry 
młodych wysuwają się na czoło Cebulak i 
Ambtoż. Kpt, Derda sądzi, iż młodzi podtrzy- 
mają przedwojenne tradycje pięściarstwa pol- 
skiego. 


o 
Pod znakiem kosza 


YMCA (Gdańskj gra w Łodzi 


Ostalnio odbyły się dalsze mecze w koszy 
kówce męskiej o mistrzostwo klasy A okregu 
łódzkiego. Harcerze po ładnej walce pokonali 
zespół ŁKSzu w stosunku 35:32 (15:10). Obie 
drużyny walczyły ambitnie. Zwyciestwem tym 
HKS poprawił sobie szanse na uzyskania 
pierwszej Iókaty w końcowej tabeli. 

W spotkaniu TUR II — AZS, porażkę po- 
nieśli akademicy w slosunku 12:24 (5:12). 

W dalszym ciągu spotkań m mistrzostwa 
Ligi koszykowej odbędą 'się mecze z udziałem 
YMCA z Gdańska. Zarówno YMCA łódzka, jak 
i TUR, kłóry po ostatnim zwycięstwie nad 
Wisłą poprawił się w formie, mają szanse na 
pokonanie gości W sobolę z YMCĄ gdańską 
gra zespół TUR-u, a w niedzielę — YMCA 
łódzka. 
" 


MANTENDO ENAERE 


iowy na dziś 

taneczna. 22,45 (Ł] 
1.22,58 (È) Omów. prear, lok. na jutro: 
00 Ostat, wiadom. 2920 (Ł) Koncert ż 
czeń (cz. I), 23,55 Wiadom z ostat. chwili, 
24,00 Zakończenie audycji i Hymn, 


į zyka Koncert życzeń 


(cz, 
23, 


DOKSZTAŁCANIE 
W PRZEMYŚLE KONFEKCYJNYM 

Staraniem Wydziału Kulturalio-Oświato- 
wego Zarządu Gł, Zw, Zaw, Prac, Przem, 
Konf. Odzieżowego, uruchomiono przy Ośrod- 
ku Konfekcyjąym nr 1 w Łodzi kursy do- 
kształcające w zakresie szkoły powszechnej, 

Na kursy te przyjmowana bedzie młodzież 
pdwyżej lat IR, rekrutująca się z pracowników 
koniekcyjnych, 


